
Sesja kierownictw 
ruchu kobiecego

15 bm. rozpoczyna się w War 
szawie spotkanie kierownictw 
ruchu kobiecego krajów socja 
listycznych. Wezmą w nim u- 
dział przedstawicielki kobiet 
Bułgarii, CSRS, DRW, Korei, 
Kuby, Mongolii, NRD, Rumunii, 
Węgier. ZSRR i Polski.

Przedmiotem trzydniowych 
obrad będą m. in. problemy spo 
łecznej i zawodowej działalnoś 
ci kobiet oraz wspólne akcje
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Na czele

z kobietami Wiet-
krajów Afryki i

delegacji
stoi Maria Milczarek 
wodnicząca Krajowej 
biet Polskich. Wśród

polskiej 
— prze- 

Rady Ko 
uczestni-

czek spotkania znajduje się 
m. in.: Walentyna Nikołajewa- 
Tierieszkowa. (PAP)

We Wrocławiu

Spotkanie
S, Olszowskiego 

z aktywem Politechniki 
W Politechnice' Wrocław­

skiej odbyło się wczoraj spot-
kanie Senatu.
uczelni i aktywu

kierownictwa 
partyjnego z

członkiem Biura Politycznego
sekretarzem KC 
nem Olszowskim.

PZPR Stefa-

Tematem spotkania, w któ­
rym uczestniczył także kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC PZPR Romuald Jezier­
ski, bvła aktualna polityką 
partii w dziedzinie nauki.

Wicepremier W. Krasko w Poznaniu

Technika o kultura
sprawą młodzieży
Przebywający w środę w Poznaniu wicepremier Wincenty 

Kraśko wizyty swe rozpoczął, dokonując uroczystego otwar­
cia II Centralnej Wystawy Młodych Mistrzów Techniki — 
Poznań 1971, w Pawilonie 22 Międzynarodowych Targów Poz 
nańskich.
Wicepremierowi towarzyszy­

li m. in.: przewodniczący Ko­
mitetu Nauki i Techniki prof. 
dr Jan Kaczmarek, przewodni­
czący Zarządu Głównego ZMS 
Andrzej Żabiński i sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Grabski.

Otwarcie wystawy poprze­
dziła w godzinach rannych kon 
konferencja prasowa, na któ­
rej poinformowano dzienni­
karzy, że eksponaty stanowią 
dorobek niedawnego, zorga­
nizowanego przez ZMS. NOT i 
CRZZ Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki. Duże zain­
teresowanie wzbudziła, pośród 
innych 65 wynalazków, szlifier 
ka do katgutu Zygmunta Wą-

Następnie odbyła się rozmo­
wa, podczas której ZMS-owcy 
HCP poruszyli szereg proble­
mów związanych ze stażami 
pracy, zatrudnieniem mło­
dych, ich kulturą, wypoczyn­
kiem i sportem.

Pobyt W. Kraśki w naszym 
mieście zakończyło jego spot-

J. Cyrankiewicz 
przyjął delegację 

Izby Ludowej NRD
14 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa — Józef Cyran­
kiewicz przyjął w Belwederze 
przebywającą w naszym kra­
ju delegację Izby Ludowej 
NRD na czele której stoi prze 
wodniczący Izby, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD — Gerald Goetting.

Omówiono 
związanych

szereg spraw 
z rozwijaniem

kanie 
mi 
ZMS, 
ry w

z poznańskimi działacza 
kulturalno-oświatowymi 
bibliotek. Pałacu Kultu- 
Poznaniu i rad narodo-

wvch. W spotkaniu tym, które 
odbyło się w Pałacu Kultury, 
wzięli m. in. udział A. Żabiń-

Dokończenie na str. 2

16 bm IX Plenum
Kt PZPR

16 bm. obradować będzie 
w Warszawie IX plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej z 
następującym porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie delega­
cji KC PZPR z obrad XXIV 
Zjazdu KPZR.

2. Sprawozdanie z dzia­
łalności Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR.

3. Informacja o pracy 
rządu w zakresie realizacji 
uchwał VII i VIII Plenum 
KC. (PAP)

Podziękowanie
Konsulatu ZSRR
niu

Konsul ZSRR w Pozna-

Mgr inż. Z. Węgrowski demon­
struje skonstruowaną przez sie­
bie szlifierkę do katgutu. Pierw­
szy z lewej wicepremier — W. 

Kraśko.
Fot. — K. Przychodzk!

Wiktor Odinokow
nadesłał do redakcji „Gło­
su" list w którym czytamy:

Z okazji XXIV Zjazdu 
KPZR, Konsulat ZSRR w 
Poznaniu otrzymał od orga­
nizacji partyjnych i spo­
łecznych, instytucji pań­
stwowych, zakładów pracy, 
PGR i spółdzielni produk­
cyjnych, uczelni i szkół mia 
sta Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego, a także 
od poszczególnych obywate­
li dużo listów i depesz z 
serdecznymi pozdrowienia­
mi i najlepszymi życzenia­
mi dla KPZR i ludzi ra-
dzieckich.

Konsulat 
ża gorące

ZSRR wyra-
podzięko wanie 

wszystkim organizacjom i
osobom za nadesłane gratu­
lacje i życzenia i ze swej 
strony życzy wszystkim lu­
dziom gracy Wielkopolski 
pomyślności w wykonaniu 
uchwał VIII Plenum KC 
PZPR.. w budownictwie so­
cjalistycznym i w walce o 
pokój.

growskiego z Poznania, która 
zdobyła I nagrodę w Central­
nym Turnieju.

Wystawę można zwiedzać co 
dziennie do 25 kwietnia br. w 
godz. od 10 do 18. wstęp wol­
ny. Warto dodać, że wysta­
wie towarzyszyć będzie sze­
reg imprez. Najbliższa, pod na 
zwą „Dzień ucznia”, odbędzie 
się jutro o godz. 11 w Domu 
Technika w Poznaniu, gdzie 
będą omawiane problemy po­
litechnicznego wychowania 
młodzieży szkolnej.

Po południu W. Kraśko spot 
kał się 'z aktywistami zakłado­
wej organizacji ZMS w HCP. 
W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. A. Żabiński i T. Grab­
ski.

W. Kraśko rozpoczął swe 
wystąpienie od refleksji na 
temat wymienionej wystawy 
wynalazków, podkreślając nie 
tylko gospodarcze znaczenie 
twórczości technicznej, ale tak 
że jej rolę cywilizacyjną i kul 
turotwórczą — w kształtowa­
niu lepszej przyszłości kraju.

Ropa z nowego szybu
W Kraju Krasnojarskim w 

bliżu Turuchańska wytrysnęła
po- 
ro-

pa naftowa. Pokłady ronv znajdu­
ją się na Ełębokości 2530 metrów.
Pierwszy szyb da je na dobę 35 
ton wysokogatunkowej ropy naf­
towej.

Cholera w Syjamie
W Syjamie nanuje epidemia 

cholery. W prowincji Pattani. na 
południu kraju. zanotowano 50 
przypadków tei niebezpiecznej 
choroby. W rejon objęty epidemia 
wysłano ekipy medyczne, które 
przeprowadzała masowe szczepie­
nia ludności

Konsultacje Arafata
W Kairze podano oficjalnie do 

wiadomości że przewodniczący

Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny i dowódca partyzantki pale­
styńskie i Jaser Arafat, odbył w 
środo rano spotkanie z szefami 
państw członkowskich Kartv Try- 
noliskicj Spotkanie trwało 75 mi-

PAPRADIÓJNRWDTElEFdNEM. 
RAD«O'NE Wt^l/yjNE^AP 
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PAP
nut i dotyczyło sytuacji palestyń­
skiego ruchu oporu w Jordanii.

Antywojenna rezolucja
Zgromadzenie Ustawodawcze sta 

nu Minnesota uchwaliło rezolucję 
stwierdzająca że wojna USA w 
fndochinach jest bezprawna i że 
prokurator generalny Minnesoty

przyjaznych stosunków mię­
dzy naszymi krajami oraz 
wkład Polski i NRD w umac­
nianie współpracy krajów so­
cjalistycznych, pokoju i postę­
pu na świecie.

Tego dnia, delegacja Izby 
Ludowej złożyła wizytę mini 
strowi spraw zagranicznych — 
Stefanowi Jędrychowskiemu.

Delegacja Izby Ludowej 
NRD zwiedziła ponadto, w 
dniu wczorajszym FSO na Że­
raniu, a następnie spotkała się 
z aktywem polityczno-społecz 
nym fabryki. (PAP)

powiększyła się o trawler — prze-Fiota rybacka „Dalmoru1

Z silnikiem „Cegielskiego

twórnię typu B-22 o nazwie „Saturn". Statek został zbudo­
wany przez Stocznię Gdańską im. Lenina. B-22 o pojemno­
ści 27 tys. BRT wyposażony jest w silnik produkcji „Cegiel­
skiego". Trzy linie produkcyjne statku umożliwiają odgła- 
wianie i filetowanie ryb. Załoga jednostki składa się z 94 
osób, dowódcą jest kpt. ŻW — Kazimierz Duriasz. W po­
czątkach kwietnia statek wypłynął w 120-dniowy, dziewiczy 
rejs na wody Islandii i Morze Barentsa. Na zdjęciu: nowa 

jednostka w porcie gdyńskim.
CAF — fot. Uklejewski

Dokąd zmierza Pakistan?
Świat z uwagą śledzi rozwój wydarzeń w Bengalu |

Nadchodzące w środę wiadomości świadczyły o tym, że 
konflikt w Pakistanie Wschodnim trwa nie tylko na płasz­
czyźnie zbrojnej, lecz również i to w coraz większym stopniu 

na platformie politycznej.

Oto bowiem z jednej strony 
notuje się fakt utworzenia 
„Tymczasowego Rządu Benga­
lu Wschodniego" w Pakistanie 
Wschodnim, a z drugiej strony 
rząd pakistański nadaje ogro­
mny rozgłos pismu premiera

Od 16 bm. tylko w aptekach

Likwidacja sprzedaży 
leków w Banku PKO
Jak już informowaliśmy — z dniem 16 bm. Bank PKO za­

przestane w swoich placówkach sprzedaży leków zagranicz­
nych. Będą nimi natomiast dysponowały — według ustalone­
go przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej wykazu 
— działające już od kilkunastu lat tzw. apteki leków zagra­
nicznych.
Leki, w większości na recen 

ty lekarskie, sprzedawane tam 
będą za złotówki. W aptekach 
tych płacić ^się bedzie pełną ce 
ne preparatów. Niezmieniony

Riad jedzie 
do Moskwy

Autorytatywny dziennik ka
irski „Al-Ahram” poinformo­
wał w numerze środowym, że 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych ZRA. Mahmud 
Riad, udaje się w czwartek do 
Moskwy, aby przedyskutować 
z przywódcami radzieckimi pro 
bierny bliskowschodnie. (PAP)

ma prawo występować w obronie 
obywateli tego stanu odmawiają­
cych w niei udziału. Podobna re­
zolucję uchwaliło wcześniej Zgro­
madzenie Ustawodawcze stanu 
Massachussetts.

Pożar hotelu w USA

zostaje system sprzedaży leków 
zagranicznych ze zniżką dla u- 
bezpieczonych — w specjalnie 
wyznaczonych aptekach.

Resort zdrowia informuje 
jednocześnie, że w dyspozycji 
Banku PKO pozostają wyłącz­
nie zagraniczne kosmetyki, od­
żywki (buerlecithin, similac). 
materiały dentystyczne oraz ar 
tykuły sanitarne — jak plastry 
i opatrunki, których nie zalicza 
się do leków.

Ponieważ niektóre zagadnie­
nia związane z likwidacją 
sprzedaży leków w Banku PKO 
mogą nasunąć czytelnikom 
wątpliwości, dyrektor departa­
mentu farmacji w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Społecz 
nej — mgr Jadwiga Nowicka 
wyjaśnia, że Bank PKO nie bę 
dzie już sprowadzał leków za

ChRL Czou En-ląja do prezy­
denta Pakistanu Yahyi Khana.

Z głęboką troską świat śle­
dzi trwające od blisko trzech 
tygodni bratobójcze walki — 
wojnę domową toczącą się we 
wschodniej części Pakistanu. 
Sprzeczne doniesienia napływa 
jące z objętego tą wojną tere­
nu zamieszkałego przez Ben­
galczyków, nie pozwalają je­
szcze na wyrobienie sobie do­
kładnego poglądu na temat sy 
tuacji militarnej. Jest jednak 
rzeczą wiadomą, że:
• olbrzymia część mieszkańców 

Pakistanu Wschodniego stawia 
zbrojny opór wojskom, którym 
rząd Takistanu wydal polecenie 
stłumienia silą powstania;

9 w czasie walk doszło do prze 
lewu krwi na dużą skalę, a woj­
ska rządowe dopuściły się — jak 
podają naoczni świadkowie — wie­
lu okrucieństw wobec miejscowej 
ludności, która ponadto pada ofia­
rą bombardowań lotniczych;

Z uznaniem i zadowoleniem 
opinia publiczna przyjęła apel 
wystosowany przez przewodni 
czącego Rady Najwyższej 
ZSRR, N. Podgórnego do pre­
zydenta Yahyi Khana o zaprze 
stanie rozlewu krwi i represji 
i o podjęcie próby znalezienia 
politycznego, pokojowego roz­
wiązania niezmiernie trudnych 
problemów, jakie powstały w 
Pakistanie. Publiczne zajęcie 
przez ZSRR stanowiska prze­
pojonego głębokim humanita­
ryzmem, a jednocześnie nace­
chowanego troską o przywró­
cenie pokoju w tej części świa 
ta, zrodziło pewne nadzieje na 
to, że rząd Pakistanu zawróci

Dokończenie na str 2

granicznych za dewizy na

W noćy z wtorku na środę w 
brzymim hotelu w Cleveland

Ob

czącym 500 pokoi wybuchł groźny 
pożar. Płomienie w oka mgnieniu 
objęły cały budynek. Ewakuowa­
no 300 gości hotelowych i perso­
nel. W czasie pożaru śmierć po­
niosło 7 osób. 3 4 zostały ranne.

Katastrofa autobusu
Do tragicznej katastrofy doszło 

na drodze z Koryntu do Aten. W
środę przeładowany

siedem osób 
dziewiętnaście

podniosło

autobus 
m czego, 
śmierć, a

zostało rannych.

WWMAAMWAAMAAWWIAAA/WWWAAAĄAAAAAMAMiW

indywidualne zamówienia z 
kraju. Natomiast sam resort 
zdrowia bedzie kontynuował 
w szczególnych, wyjątkowych 
przypadkach indywidualny im 
port leków na receoty lub na 
zamówienia klinik i szoitali — 
no zaopiniowaniu orzez tereno 
wo właściwy wydział zdrowia 
i onieki społecznej Prezydium 
WRN.

W dalszym ciągu utrzymane 
zostaną dotychczasowe zasady 
przysyłania z zagranicy paczek 
7 lekarsty/ami dla osób prywat 
nvch w kraju. Dodać przy tym 
trzeba, że urzędy celne są w- 
wiadominne przez resort zdro­
wia o lekach, których nrzewóz 
jest niedozwolony. (PAP)

• Pakistan Wschodni 
krajem spustoszonym, a 
ności grozi głód;

• nawet zwycięstwo

jest 
jego

dziś 
lud-

militarne
doskonałe uzbrojonych wojsk rzą­
dowych nie rozwiąże problemu. 
Mogą one opanować miasta Paki­
stanu Wschodniego, ale nie są w 
stanie zdławić dążeń do autonomii 
72 milionów Bengalczyków, wśród 
których od lat narastało przekona­
nie. że ich kraj traktowany jest 
politycznie i gospodarczo przez Pa 
kistan Zachodni jak kolonia. •

na tle krwawych wydarzeń w 
Pakistanie Wschodnim doszło do 
ponownego wzrostu napięcia w Sto 
śunkach pomiędzy Indiami a Pa­
kistanem, co przy bardzo niedwu­
znacznym popieraniu przez Chiny, 
może stworzyć niebezpieczeństwo 
umiędzynarodowienia konfliktu.

Konferencja PZPR 
w Szczecinie

W Szczecinie rozpoczęła wczo 
raj dwudniowe obrady XIII Wo 
jewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR.

W obradach udział biorą: 
członek Biura Politycznego 
KĆ PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz i 
z-ca członka Biura Polityczne 
go KC PZPR, min. obrony na­
rodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

Referat o węzłowych próbie 
mach pracy wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej w świetle 
uchwał VIII Plenum KC 
PZPR wygłosił I sekretarz KW
PZPR Eugeniusz Ołubek.
Przewodniczący PWRN — Ma 
rian Łempicki przedstawił kie 
runki rozwoju gospodarczego 
województwa.

Kosmos - 406“
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w środę kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi ..Kos 
mos-406”. Na jego pokładzie 
zainstalowana jest aparatura 
naukowa do kontynuowania ba 
dań przestrzeni kosmicznej, 
zgodnie z ogłoszonym wcześ­
niej programem.

Satelita wprowadzony został 
na orbitę, o parametrach: po­
czątkowy okres obiegu 89,2 mi­
nuty, apogeum — 264 km, pe- 
rigeum — 223 km. Kat nachy­
lenia orbity względem pła­
szczyzny równika 81,3 stopnia

PAP

Wczoraj obradowało w Katowi­
cach Plenum KW PZPR, pośwlęco 
ne zadaniom zw. zaw. Śląska i Za­
głębia po XII Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej. W obradach uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek. (PAP)

15 bm. przewidywane jest za- 
cbjnurzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże, gdzieniegdzie moż­
liwe opady przelotne deszczu oraz
śniegu. W nocy w całym kraju
przymrozki od minus 2 do minus
5 st. W dzień 
ratura od plus

rta lw'vższa tempe- 
6 st.do plus 13 st.

umiarkowane. ciągu
dnia porywiste z kierunków pół-t 
nocnych.



Jubileusz polskiego 
ośrodka w Berlinie

Polski Ośrodek Informacji i 
Kultury w Berlinie obchodzi 
w tych dniach 15-lecie swego 
istnienia. Z tej okazji w środę 
14 bm. dyrektor ośrodka Ta­
deusz Sznurkowski na konfe­
rencji prasowej z okazji jubi­
leuszu przypomniał dotychcza 
sowę osiągnięcia ośrodka.

Ośrodek zaznajamia społe­
czeństwo NRD z życiem poli­
tyczno-społecznym. gospodar­
czym i kulturalnym naszego 
kraju. W ciągu 15-lecia 5,7 mi­
liona osób odwiedziło ośro­
dek. Zorganizował on 2.100 wy
staw, 3.800 
wych. 1.250 
240 spotkań, 
itp. (PAP)

projekcji filmo- 
odczytów. około 

175 koncertów

Na polach i w sadach

• Dobre oziminy
• Wiosenne siewy zakończone
• Nawozów pod dostatkiem
Rolniczą wiosnę mamy w pełni. Oziminy posunęły się już 

daleko w rozwoju i są tak dobre, jak nigdy dotychczas o tej
porze roku — twierdzi inż. Tan Tomaszewski
Rolnictwa Prezydium WRN. 
polach Wielkopolski.
Jeśli chodzi o zboża jare, to 

rolnicy wielkopolscy zakończy 
li już całkowicie ich zasiewy.

G. Korczyński 
ambasadorem

w Algierii
Rada Państwa mianowała 

ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej w Al­
gierskiej Repubłice 
Demokratycznej 
Korczyńskiego.

*
Grzegorz Korczyński 

17 czerwca 1915 roku 

Ludowo-
Grzegorza

urodz.ił się 
w Warsza-

wie. Brał udział w wojnie domo­
wej w Hiszpanii w szeregach re­
publikańskiej armii, a w okresie 
II wojny śwatowei we francuskim 
oraz polskim ruchu oporu. Był m. 
in. dowódca obwodu II Gwardii 
Ludowej. Zajmował szereg odpo­
wiedzialnych stanowisk w apara­
cie państwowym i w Wojsku Pol 
skim — ostatnio jako główny in­
spektor obrony terytorialnej.

PAP

Okradali chorych 
i uczniów z pożywienia

Przed Sądem Wojewódzkim W 
Kielcach toczy się obecnie proces 
przeciwko 10-osobowej grupie oszu 
stów z Ostrowca Świętokrzyskiego, 
którzy zagarnęli znaczne kwoty pie 
niężne, przeznaczone na wyżywie­
nie chorych w Szpitalu Miejskim, 
podopiecznych Państwowego Zakla 
du Wychowawczego i internatów 
kilku szkól w tym mieście.

Akt oskarżenia stwierdza, że kie 
rowniczka jednego ze sklepów ma 
sarskich w Ostrowcu porozumiała 
się z intendentami szpitala, zakła­
du wychowawczego i kilku interna 
tów szkolnych i wspólnie dokony­
wali oni „podmian” wyrobów 
mięsnych i wędliniarskich z droż­
szych na tańsze, fałszując w tym 
celu dokumenty sprzedaży oraz 
wystawiając fikcyjne rachunki.

Akt oskarżenia zarzuca kllku^z 
nich zagarnięcie — w ciągu 2 lat 
— po przeszło 100 tys. zł.. Innym 
zaś po kilkadziesiąt tysięcy. (PAP)

Zalecenie Watykanu

Śluby bez marszów 
weselnych

Watykan zalecił aby pod­
czas ślubów kościelnych nie 
używano tradycyjnych mar­
szów weselnych Mendelssohna 
i Wagnera i Larga Haendla jak 
też Ave Maria Gounoda i Szu­
berta oraz arii di Chiesa Stra- 
delli.

Jako uzasadnienie podaje 
się. że wprowadzana obecnie 
nowa liturgia powinna bvć u- 
zu,pełniona muzyka sakralna 
która bedzie jej integralną 
częścią. (PAP)
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I Budowlana ofensywa

Pomyślny start
do wykonania zadań 1971 r

W tegorocznych zadaniach 
gólnej wagi uznano budowę 
Znalazło to odbicie w wyni­

kach pierwszego kwartału br. 
W okresie tym uzyskano wyso 
kie, bo prawie 22-procentowe 
zaawansowanie rocznego pla­
nu budownictwa mieszkanio­
wego — wskaźnik nienotowa- 
ny dotychczas w statystykach 
resortu budownictwa.

Przekazano w pierwszym 
kwartale do użytku 73 tys. izb 
z zaplanowanych na ten rok 

Widać to zresztą
z Wydziału 

doskonale na

Ogółem obsiano w tym roku
na wiosnę 200 tysięcy hekta­
rów. z tym. że jęczmienia ja- 

- rego. jako doskonałego zboża 
paszowego, zasiano o 5000 ha 
wiecej niż zeszłej wiosny. Za­
sadzono już także w naszym 
województwie około 12 pro­
cent ziemniaków.

Po raz pierwszy od wielu 
lat, nie było tej wiosny kłopo­
tów z nawozami mineralnymi. 
Mieliśmy ich pod dostatkiem 
we wszystkich GS-ach, z wy- 
iątkiem niektórych rejonów, 
gdzie wystąpiły pewne • braki 
niektórych rodzajów nawozów. 
Po raz pierwszy też wprowa­
dzono do obrotu w naszym 
województwie dwuskładniko­
wy nawóz azotowo-fosforowy 
(fosforan amonu) o wysokim
skoncen tro waniu czystego
składnika. Zaletą wvsokoskon 
centrowanego nawozu jest to, 
że zmniejszy się masa towaro­
wa. a wiec i wysiłek ludzi 
przy przeładunkach i wysie­
wie. Popyt na ten nowy asorty 
ment nawozu mineralnego jest 
bardzo duży, a zwiększy się za 
pewne i podaż, gdyż fabryka 
nawozów „Police” koło Szcze­
cina dostarczy go w tym roku 
w ilości 150 tysięcy ton.

Informacje napływające od 
sadowników są jednak niezbyt 
optymistyczne; w lutym i na 
początku marca, wskutek wyż 
szych niż normalnie tempera­
tur. niektóre gatunki drzew 
puściły już soki i rozpoczęły 
wegetację. Nagła zmiana tem- 
peratury kilkustopniowe
mrozy spowodowały uszkodzę 
nie paków kwiatowych, co bę 
dzie miało wpływ ujemny na 
owocowanie. Dotyczy to zwłasz 
cza owoców pestkowych. Nie 
ucierpiały natomiast jabłonie 
i późniejsze odmiany grusz.

(kj)

Problemy rozwoju 
poligrafii w Poznaniu
W środę gościł w Poznaniu 

wiceminister kultury i sztu­
ki Ąłeksander Syczewski. Spot 
kał się on z przedstawicielami 
załogi i kierownictwem Zakła 
dów Graficznych im. M. Kas­
przaka w Poznaniu. Zwiedził 
też wszystkie oddziały filialne 
Zakładów w naszym mieście.

Następnie A. Syczewski od­
był rozmowę z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu Je­
rzym Zasadą. W rozmowie tej 
uczestniczyli m. in.: sekretarz 
KW PZPR Jan Pawlak i przf 
wodniczacv Prezydium RN Pó 
znania Stanisław Cozaś. Te­
matem obu spotkań były pro­
blemy polepszenia warunków 
socjalno-bytowych drukarzy 
oraz zagadnienie/rozwoju po­
znańskiego przemysłu poligra 
ficznego.

W obu spotkaniach wzięli 
też m. in. udział: kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Jerzy Kwiatek. wiceorez.es 
RSW ..Prasa” Edmund Król i 
drrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Poligraficznego CzC- 

1 sław Kulesza, (mb)

budownictwa za sprawę szcze- 
obiektów mieszkalnych.

340 tys. W omawianym okresie 
wykonały zadania wszystkie 
zjednoczenia budownictwa o- 
gólnego. Najlepsze wyniki osią 
gnęły zjednoczenia: rzeszow­
skie, białostockie i opolskie. 
Nawet najsłabsze rezultaty, ja 
kie żanotowano w. zjednocze­
niu bydgoskim, są na poziomie 
średnich wyników osiągnię­
tych przez resort budownictwa 
w roku 1969.

Ten niewątpliwy sukces bu­
dowlanych stwarza pomyślny 
start do wykonania tegorocz­
nych zadań. Wiadomo bowiem 
z wieloletnich doświadczeń, że 
wyniki pierwszego kwartału 
decydują o realizacji zadań 
rocznych. Wiele przedsię­
biorstw musi bowiem w II i 
III kwartale koncentrować 
znaczny potencjał na wykań­
czanie obiektów szkolnych. W 
tym roku resort budownictwa 
zobowiązał się do przekazania 
wszystkich wznoszonych szkół 
urzed 1 września.

Pomyślna realizacja budow­
nictwa mieszkaniowego w 
pierwszym kwartale jest efek­
tem wielokierunkowych dzia­
łań, wśród których ważne miej 
sce zajmują czyny produkcyj­
ne załóg budowlanych. W licz­
nych przedsiębiorstwach zało­
gi zobowiązały się do wyko­
nania rocznych planów budów 
nictwa mieszkaniowego do 
końca listopada. (PAP)

Problemy zdrowia pokoleń

Rezolucje Kongresu 
Stowarzyszenia Medycznego

Czterodniowe obrady V Kongresu Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Medycznego dte badania warunków życia i zdro­
wia. który zakończył sie 9 bm. w Hawanie, były nacechowa­
ne troska uczonych o losy dzisiejszego i przyszłych pokoleń.
Uczestnicy kongresu zaape­

lowali do rządów wszystkich 
krajów i uczonych całego świa 
ta o koordynację wysiłków, 
zmierzających do poprawy sy­
tuacji młodzieży, która stano­
wi czwartą część mieszkań­
ców ziemi. Potępili oni stoso­
wanie broni biochemicznej 
orze? amerykańskich agreso­
rów w Indochinach, wzywając 
uczonych do podejmowania 
akcji solidarności z narodami 
tej części Azji, cierpiącymi 
wskutek agresji USA.

Kongres wypowiedział sie za 
koniecznością przeprowadze­
nia radykalnych zmian struk­
tury społeczno-gospodarczej w 
krajach rozwijających sie. ąoe 
lujac do naukowców i techni­
ków świata o współpracę na 
rzecz postępu w tych krajach. 
Uczestnicy kongresu wyrazili 
zaniepokojenie z powodu wzra 
stającego zatrucia atmosfery, 
oroponujac utworzenie krajo­
wych i międzynarodowych or­
ganów powołanych do nadzo­
rowania właściwego stosowa­
nia substancji toksycznych.

Kongres wypowiedział się 
też za przyjęciem NRD w po­
czet członków Światowej Or­
ganizacji Zdrowia (WHO) 
wskazując, że wielkie osiąg­
nięcia tego kraju w zakresie 
lecznictwa powinny służyć ogól 
nemu pożytkowi.

W ostatnim dniu obrad prze 
mawiał m. in. przedstawiciel 
Polski, prof. dr Bogusław Ko- 
żusznik, który omówił różne 
aspekty poprawy warunków 
życia przez działalność na 
rzecz podnoszenia .stanu zdro­
wia. Prof. Kożusznik jest 
członkiem Komitetu Wyko­
nawczego Stowarzyszenia.

Federacja: ZRA

Agencja AFP powołując się 
na źródła dobrze poinformo­
wane donosi, że prezydent 
ZRA Sadat, przewodniczący 
Libijskiej Rady Rewolucyjnej 
Kadafi i prezydent Syrii Asad 
opuścili w środę po południu 
Kair udając się do Benghazi 
w Libii. Agencja odnotowuje 
również krążące w Kairze po­
głoski. jakoby mieli oni nie­
zwłocznie proklamować federa 
cje trzech krajów, ZRA, Libii 
i Syrii. (PAP)

Dokąd zmierza
Pakistan?

Dokoltczenie ze sir 
z prowadzącej do nikąd 
tłumienia silą aspiracji 

I
drogi 
prze-

szło połowy ludności Pakista­
nu. Nadzieje były tym więk­
sze, że świat pamięta pozytyw 
ną rolę odegraną przez ZSRR 
w 1966 roku, kiedy to media­
cja radziecka zgasiła płomień 
wojny, jaka wówczas rozgorza­
ła wokół sprawy Kaszmiru 
pomiędzy Indiami a Pakista­
nem.

W piśmie skierowanym do 
prezydenta Yahyi Khana pre­
mier Czou En-laj w sposób 
zupełnie niedwuznaczny zachę 
ca Pakistan do kontynuowania 
dotychczasowej polityki. (PAP)

Stosunki
ChRL USA

Korespondent AFP podaje, 
że premier Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-laj przyjął 
w środę drużyny pingpongi- 
stów USA, W. Brytanii, Kana­
dy, Kolumbii i Nigerii. Agen­
cja zaznacza, że podczas spot­
kania premier Czou En-laj 
zwrócił się w serdecznych sło­
wach do drużyny amerykań­
skiej.

Biały Dom natychmiast zareago­
wał na wiadomość o przyjęciu dru 
żyny pingpongistów amerykań­
skich przez premiera Czou En-la 
ja. Prezydent Nixon zakomuniko­
wał, że wprowadza się ułatwienia 
w handlu między USA i ChRL. U- 
łatwienia te umożliwią m. in. dosta 
wy samolotów do Chin. Ogłoszona 
zostanie lista towarów, których 
eksport do ChRL będzie możliwy 
bez żadnych zezwoleń. Podjęte też 
będą kroki w celu ułatwienia wy­
miany turystycznej. (PAP)

Technika i kultura 
sprawą młodzieży

Dokończenie ze str. 1
ski, sekretarz KW PZPR Jan 
Pawlak i przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Stani­
sław Cozaś.

Wicepremier rozmawiał z 
działaczami o problemach kul 
tury i sztuki w Wielkopolsce, 
o zadaniach, jakie na tych 
działaczy nakłada VIII Ple­
num partii. Mówca przedsta­
wił też aktualne prace rządu 
na rzecz młodzieży, jej kultu­
ry i oświaty, (mb)

Dzień Transportowca i Drogowca

18 bm. rozpoczyna się 
„Tydzień kultury na jezdni"

25 bm. obchodzić będą swoje święto pracownicy transpor­
tu samochodowego, lotniczego, drogowcy, a także pracowni­
cy kamieniołomów drogowych, zakładów budowy i naprawy
maszyn drogowych i przedsiębiorstw robót drogowych i 
stowych.

mo

Ich związek zrzesza 275 tys. 
członków. O przygotowaniach 
do święta, a także o pracy i 
zamierzeniach związku na naj­
bliższy rok — poinformował na 
konferencji prasowej, która od 
była się w Ministerstwie Ko­
munikacji 14 bm. przewodni­
czący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Transportowców

Eugeniuszi Drogowców 
Końka.

i

Tegoroczne centralne uro­
czystości odbędą się 24 bm. w 
Katowicach. Oddział PKS w 
tym województwie za osiągnię 
cia w pracy otrzyma sztandar 
przechodni Rady Ministrów i 
CRZZ. W ten sam sposób wy­
różnieni będą drogowcy Woje­
wódzkiego Zarządu Dróg Pu­
blicznych w Bydgoszczy.

Specyfika pracy transportuj 
drogownictwa wymaga 
związku szczególnej troski 

od 
o

sprawy socjalne. Dotyczy to 
przede wszystkim budowy no­
wych stołówek i bufetów, am­
bulatoriów i gabinetów lekar­
skich oraz hoteli robotniczych. 
Problemy te znalazły wyraz w

W Indochinach bez zmian

Ostre walki na pograniczu 
Kambodży, Laosu i DRW

W Indochinach nie ustają walki. W Wietnamie Południo­
wym w dalszym ciągu toczą się zacięte starcia wokół bazy 
nr 6 znajdującej się w strefie pogranicznej trzech krajów — 
Kambodży, Laosu i Wietnamu Północnego.
W środę rano przerzucony zo 

stał śmigłowcami USA w po­
bliże bazy nr 6 batalion żołnie 
rzy południowowietnamskich.

Poprzedniego dnia wylądo­
wała tam inna jednostka wojsk 
sajgońskich. Siły amerykańsko- 
południowowietnamskie za 
wszelką cenę usiłują utrzymać 
ten ważny punkt strategiczny. 
Jednakże obrona tej bazy znaj 
duje się w coraz bardziej kry­
tycznej sytuacji. W środę — 
już trzeci dzień z rzędu załogi 
śmigłowców USA i sajgoń­
skich zrzucały oblężonym żoł­
nierzom kanistry z wodą i po­
jemniki z amunicją.

W pobliżu Hue partyzanci 
zestrzelili we wtorek amery­
kański helikopter. Jeden pilot 
zginął, a trzech odniosło rany. 
Patrioci zestrzelili także śmi­
głowiec USA w prrwincji Bień 
Hoa. Czterech Amerykanów 
znajdujących się na jego pokła 
dzie zginęło, a trzech uznano za 
zaginionych.

Oddziały sił wyzwoleńczych 
zaatakowały we wtorek pociąg 
kursujący między Da Nang a

Pobłażanie w USA 
wobec ekscesów

syjonistów
doChuligani syjonistyczni

konali nowych prowokacji 
przeciwko instytucjom radziec 
kim w Nowym Jorku.

We wtorek wdarli się oni do 
pomieszczenia przedstawi­
cielstw „Inturistu” i „Aero- 
fłotu”, rozrzucali ulotki o pro­
wokacyjnej treści oraz znie­
ważali pracowników i intere­
santów. Chuligani próbowali 
też wedrzeć się do pomiesz­
czeń jednej z central handlo­
wych.

Prowokacje syjonistycznych 
młokosów przeciwko instytu­
cjom radzieckim w 
ją bezkarnie przy

USA trwa- 
pobłażaniu 
amerykań-władzze strony 

skich.

Przywódca 
organizacji 
„Ligi Obrony

* 

działaiacei w 
syjonistyczne)

USA 
tzw.

Żydów” Meir Kaha-
ne został skazany na grzywnę w wy 
sokcści 500 dolarów lub na karę 3 
miesięcy więzienia za „niepodpo­
rządkowanie sie władzom’’ w cza­
sie antyradzieckiej demonstracji 
zorganizowanej nrzez boiówkarzy 
tei ligi urzed gmachem przedsta­
wicielstwa ZSRR przy ONZ.

PAP

or-tegorocznym planie pracy
ganizacji związkowych.

Tradycyjnie już z Dniem 
Transportowca i Drogowca zbie 
ga się „Tydzień kultury na je­
zdni". W tym roku akcja ta 
zacznie się 18 bm. pod hasłem 
„Pomagaj starszym na drodze". 
W ostatnim 5-leciu liczba po­
jazdów samochodowych wzro­
sła o 37 proc. Wz tym samym 
czasie liczba śmiertelnych ofiar 
wypa-dków wśród pieszych w 
wieku powyżej 60 lat zwięk­
szyła się o 56 proc. (PAP)

z

Szwedzko- austriackie 
rozmowy polityczne

W środę przybył do Wiednia 
czterodniową wizytą oficjał-

ną premier Szwecji Olof Pal­
mę w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Torsrena 
Nilssona. Przeprowadzą oni z 
przywódcami austriackimi roz 
mowy na temat integracji, be^ 
oieczeństwa europejskiego, 
obrony oraz stosunków dwu­
stronnych. (PAP)

Hue, zabijając 13 żołnierzy po 
łudniowowietnamskich i raniąc 
11.

Z doniesień napływających z 
Kambodży wynika, że mimo ob 
chodzonego tam buddyjskiego 
nowego roku nie ustały walki 
w strefie strategicznej drogi nr 
4 wiodącej z Phnom Penh do 
portu morskiego Kompong 
Som. W dalszym ciągu jest ona 
opanowana przez khmerskie 
siły wyzwoleńcze. Rządcwa bry 
gada spadochroniarzy przygo­
towuje się do silnego, kolejne­
go uderzenia na partyzantów 
aby przywrócić łączność na tej 
magistrali, mającej kluczowe 
znaczenie w Kambodży.

PAP

W Gwatemali

Uprowadzenie 
dziennikarza

We wtorek w Gwatemali 
przepadł bez śladu znany re­
porter radiowy, Ricardo Ca­
stro. Wkrótce po jego zaginię­
ciu w jednej z rozgłośni radio­
wej stolicy odebrano telefon. 
Anonimowy rozmówca stwier­
dził. że reporter został zabity 
na ulicy, a jego zwłoki wywie­
ziono samochodem.

Ricardo Castro jest już trze 
cim gwatemalskim dziennika­
rzem, którego uprowadzono od 
listopada ub. r. (PAP)

Do NRD
bez zaproszeń

Turyści wybierający się na 
urlop indywidualny do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej z zadowoleniem przyj- 
mą ułatwienie, jakie przynosi 
nowa umowa o wymianie tury 
stycznej między obu krajami. 
Jak dowiadujemy się w 
GKKFiT, obecnie polski tury­
sta może udać się na cały ob­
szar NRD bez zaproszenia wy­
maganego dotychczas w przy­
padkach wyjazdów indywidual 
nych.

Zniesienie tego ogranicze­
nia służy dalszemu rozwojowi 
turystyki indywidualnej i sze­
rzej niż dotychczas umożliwia 
poznanie różnych regionów kra 
ju naszego sąsiada zza Odry.

Warto przypomnień, że ostatnio 
zmieniono również limity przy­
dzielanych dewiz. Obecnie więc tu 
rysta indywidualny, po otrzyma­
niu wkładki paszportowej, może W 
jednym z polskich biur podróży 
lub w banku wymienić na wschód 
nio-niemieckie marki — 3 tys. zł. 
Dodajmy dla orientacji, że koszt 
jednego dnia pobytu indywidual­
nego turysty w NRD, kształtuje się 
w granicach 120 zł. Jeśli więc pol­
ski turysta pragnie przebywać w 
tym kraju np. przez 5 dni wyma­
gane jest, by wymienił minimum 
600 zł. (PAP)

Zmarł
Józef Krzeptowski

W Zakopanem w wieku 67 lat. 
zmarł . Józef Krzeptowski jeden z 
najpopularniejszych ludzi Skalne­
go Podhala. Od 1934 roku pełnił 
funkcie ratownika górskiego, prze­
wodnika tatrzańskiego oraz in­
struktora narciarskiego.

W okresie międzywojennym po­
magał w utrzymywaniu łączności 
pomiędzy Stronnictwem Ludowym 
a przebywającym w Czechosłowa­
cji iego przywódca Wincentym 
Witosem.

W latach okupacji, aktywnie u- 
czestniczac w ruchu oporu, pełnił 
funkcje kuriera — 58 razv przebył 
drogę przez Tatry tlo Budapesztu 
i z powrotem. Przeprowadzał 
przez granice ludzi, którzy ucieka­
li przed gęsta »o i przedzierali sie 
na południe. abv wstąpić w szere­
gi Wojska Polskiego. Przenosił 
pocztę, broń i pieniądze. Hitlerow­
cy zastawiali na Krzentowskiego 
pułapki, wyznaczyli za iego ujecie 
wysoka nagrodę.

Po wolnie Krzeptowski pełnił na­
dal funkcie ratownika i przewod­
nika górskiego. Jeszcze w drugi 
dzień świat 12 kwietnia hr. pro­
wadził w Tatrach wycieczkę.

Za swe zasługi Józef Krzeptow­
ski otrzymał wysokie odznaczenia: 
Krzvż Komandorski Orderu Odro­
czenia Polski. Złoty i Srebrny 
Krzyi Zasługi, dwukrotnie Krzyż 
Walecznych. (PAP)

wiceorez.es


Za mało specjalistów do maszyn
Wybór kierunku studiów 

jest trudny, towarzyszą mu
często wahania rozterki.
Kryją się za nim na ogół róż 
norodne i skłócone motywy. 
W cyklu „Zanim wybierzesz 
zawód" chcemy w jakiś spo­
sób włączyć się w te przed­
egzaminacyjne kłopoty mło­
dych ludzi, proponując im pe 
wne studia. Chodzi o takie, 
które leżą w interesie zarów­
no narodowej gospodarki, jak 
i samych kandydatów na 
studentów; kształcą one bo­
wiem potrzebnych i znajdują 
cych zatrudnienie fachow­
ców. Kierujemy się zwłasz­
cza perspektywicznym zapo­
trzebowaniem na dane spe­
cjalności.

pracę, przypadało w ubiegłym ro 
ku G lub nawet 8 kandydatów na 
1 miejsce. Jak przedsta.wiab się 
ostatnio stosunek liczby kandyda 
tów do liczby miejsc na Wy­
dziale?

— Obiecująco: mniej więcej 
kandydatów na 1 miejsce

Tym razem podsuwamy wy 
bór studiów na Wydzia­
le Maszyn Roboczych i 

Pojazdów Politechniki Poznań­
skiej. O możliwościach zatrud­
nienia, zapotrzebowaniu na 
absolwentów oraz o specjalno­
ściach Wydziału poinformuje 
jego prodziekan, doc. dr inż. 
Witold Kręglewski.

— Być może, nie wszyscy mło­
dzi ludzie wiedzą, co można stu­
diować na Wydziale. Zacznijmy 
więc od specjalności.
— Mamy ich w sumie 5. Do 

bardzo atrakcyjnych zaliczył-

> (320 na 165). Nawet w porów- 
, naniu ze średnimi liczbami 
. zgłoszeń dla całej Politechniki 
; był to stosunek korzystny wła 
i śnie dla naszych kandydatów.

Przy okazji dodam, że Wydział 
Maszyn Roboczych i Pojazdów 
składa się z Instytutu Wyso­
koprężnych Silników Okręto­
wych i Kolejowych oraz Insty 
tutu Maszyn Roboczych. W 
ich obrębie są zakłady, odpo­
wiadające wspomnianym spe­
cjalnościom. Rekrutacja na ca­
ły Wydział jest wspólna. Spe­
cjalizacja zaczyna się po 3 ro­
ku.

— Czy przebiegu studiów
przewiduje się na przyszłość ja­
kieś zmiany w st®sunku do lat 
ubiegłych?

bym studia bu­
dowy i obsługi 
maszyn i urzą­
dzeń rolniczych 
(także maszyn 
urządzeń prze­
mysłu rolno-spc 
źywczego). Po-

— Zgodnie z przeprowadzo­
ną reorganizacją studiów tech­
nicznych w kraju, począwszy 
już od bieżącego roku, rekru­
tacja na studia dzienne odby­
wać się będzie wspólnie dla 5-

wynagrodzenie. Lokujemy też 
absolwentów w PGR-ach. 
przedsiębiorstwach melioracyj­
nych czy drogowych, fabrykach 
maszyn i urządzeń przemysłu 
spożywczego (np. w Pleszewie, 
Wronkach czy Bydgoszczy) lub 
fabrykach maszyn rolniczych 
(np. w Poznaniu, Gnieźnie, Ku 
tnie, Mogilnie, Rogoźnie itp.). 
Trzeba też wielu fachowców 
od pojazdów w ośrodkach tran 
sportowych, fabrykach samo­
chodów, wytwórniach sprzętu 
komunikacyjnego, w zakła­
dach naprawczych samocho­
dów czy taboru kolejowego. 
Mamy szereg stypendiów fun­
dowanych z HCP, ZNTK w 
Poznaniu czy PKP (stypendia 
dla „silnikowców" i znawców 
pojazdów szynowych). Nasi ab 
solwęńei trafiają też poza re­
gion — np. do wytwórni silni­
ków wysokoprężnych w An­
drychowie lub Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych w Sta 
rachowicach.

Znaczna większość absol­
wentów korzysta ze stypen­
diów fundowanych wybiera­
nych według indywidualnych

Chodziło o opinię wydaną 
przez przedsiębiorstwo 

pracownicy Joannie K., na 
leżącej do kategorii pracowni­
ków przyjmowanych na stano 
w.ska kierownicze lub związa 
ne z odpowiedzialnością ma­
terialną. Pracownicy tej wyda 
no opinię zawierającą zdanie 
,ob. K. była pracownikiem zdy 

scyplinowanym, z powierzo­
nych jej obowiązków wywiązy 
wała się w sposób przeciętny”. 
Na- skutek pozwm zainteresowa 
nej sąd wojewódzki nakazał po 
ninięcie tego zdania w opinii.

A jak ustosunkował się dc 
'.ego Sąd Najw/ższy, do które 
go sprawa przeszła na skutek 
.ewizji przedsiębiorstwa? •

Zwrócono przede wszystkim 
uwagę na okoliczność, że opi­
nia zawiera w sobie prócz 
stwierdzenia faktów, także ele 
menty ocenne. Jeśli chodzi o 
fakty, to podlegają one sprosto

Paragraf i życie

Książka i jej twórca

Józef Ratajczak
— Moje zainteresowania — 

mówi Józef Ratajczak — prze­
suwają się ostatnio z poezji w 
stronę prozy. Poezji nie ponie­
chałem oczywiście, ale ograni­
czam się do pisania rzeczy ko­
niecznych, tych, które same już 
niejako dojrzewają do tego, by 
je napisać. De facto jednak czu 
ję się coraz lepiej i pewniej 
w prozie. Zresztą dokumentują 
to także same książki. Na prze 
strzeni ostatniego półrocza wy 
dałem dwa tomy prozy: w „Czy 
telniku" — powieść „Gniazdo 
na chmurze" w „Wydawnictwie 
Poznańskim" — tom opowia­
dań „Trawa".

— Czy zatem prozę uważa 
Pan za konieczne uzupełnie­
nie i rozwinięcie swej pracy 
poetyckiej?

zainteresowań pożądanego
miejsca pracy. Z doświadczeń 
minionych lat wynika, że nie 
tylko nie starcza naszych ab-
solwentów na 
ponowanych

litechnika Poznańska realizu­
je te studia od dawna jako je­
dyna w kraju. Na wsi ciągle 
brakuje fachowców w tej dzie­
dzinie. Dzisiejsi kandydaci- w 
żadnym wypadku nie muszą 
się obawiać, że gdy ukończą 
wspomnianą specjalizację, bę­
dą mieli trudności w uzyska­
niu pracy Trzeba przecież 
brać pod uwagę aktualną po­
litykę rolną, fakt, że rolnic­
two będzie się coraz szyb­
ciej mechanizować, że będzie 
się stosować coraz nowocześ­
niejsze maszyny rolnicze. Dla­
tego nawet trudno będzie za­
spokoić zapotrzebowanie na in 
żynierów w rolnictwie. Kształ­
cenie dobrych kadr w istotny 
sposób'wpływa na rozwój mó- 
chanizacji produkcji rolnej. 
Czekamy więc na uzdolnioną 
i aktywną młodzież.

Zapotrzebowanie na wspo­
mnianą specjalność zaznaczy­
łem przykładowo. Równie wa­
żne są inne kierunki: maszyn 
roboczych ciężkich, samocho­
dów i ciągników oraz pojaz­
dów szynowych. Ponadto pro­
wadzimy wydzieloną specjal­
ność „silniki spalinowe" we­
dług odrębnego planu zatwier­
dzonego dla Politechniki Po­
znańskiej.

— Na niektóre kierunki huma­
nistyczne, po których trudno o

letnich studiów magisterskich 
i 4-letnich studiów inżynier­
skich. Pierwsze dwa lata stu­
diów będą wspólne. Studia ma 
gisterskie mają przygotować 
do prac teoretyczno-pęrspek- 
tywicznych i koncepcyjnych, 
np. do planowania i postępu 
technicznego czy organizowa­
nia produkcji. Studia inżynier­
skie zaś dawać 
równie ważnych, 
przygotowanych, 
cych zwłaszcza

będą ludzi 
lecz inaczej 

posiadają- 
umiejętność

praktycznego stosowania na­
bytych .wiadomości. Nie moż­
na powiedzieć, że' na jeden czy 
drugi typ studiów kierować się 
będzie wyłącznie odgórnie, na 
podstawie wyników w nauce. 
Wiele zależeć będzie od indy-’
widualnych zainteresowań 
dentów.

— Kandydatów na Wydział 
szyn Roboczych i Pojazdów

stu

Ma 
za-

interesuje zapewne, gdzie można 
otrzymać pracę po jego ukończę 
niu.

— Wspomniałem już o po­
trzebach rolnictwa. Wciąż bra 
kuje specjalistów w POM-ach. 
„Sprzedajemy“ ich tam, podo­
bnie jak i gdzie indziej, dzię­
ki stypendiom fundowanym. Z 
uwagi na brak kadry otrzymu­
ją w POM-ach od razu odpo­
wiedzialne stanowiska i niezłe

Największy

obsadzenie pro- 
stypendiów, ale 
tym bardziej na 
zaspokojenie pó 
źniej zgłasza­
nych zapotrze­
bowań na wy­
chowanków Wy 
działu.

rynek pracy to
nasze województwo. Nie za­
nosi się na to, by w przyszłoś­
ci liczba szkolonych na Wy­
dziale nie była bez reszty 
wchłaniana przez przemysł. 
Przeciwnie. Jednakże zatrud­
nianych inżynierów należałoby 
efektywniej wykorzystywać. 
Ale to już inna sprawa.

— Sądzę, że młodzi ludzie 
rują się często w wyborze

kie- 
stu-

diów nie tylko interesem włas­
nym. Że szukają sensu swych 
wysiłków na studiach i sensu 
przyszłego zawodu w jego spo­
łecznej przydatności.

— Taki sens na. pewno od­
najdą, i .studiując, ..specjalności 
zaprezentowanego Wydziału. 
■Myślę; że nasi wychowanko­
wie zdołają sprostać potrze­
bom społeczeństwa, pragnące­
go lepszego jutra, realizowane 
go m. in. przez postęp techni­
czny, mechanizację rolnictwa 
oraz rozwój wszelkich rodza­
jów transportu, takich jak sa­
mochody, ciągniki, koleje czy 
statki. Już przy wyborze kie­
runku studiów należy konfron 
tować własne zainteresowania 
ze wspólnymi celami nas wszy 
stkich.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Opinia nie może 
być dowolna 

waniu w przypadku, gdy oka- 
że się, że nie są zgodne z rzeczy 
wistością. Natomiast elemen­
ty ocenne wymagają sprosto­
wania tylko wówczas, gdy nie 
mieszczą się w granicach po­
trzeby i swobodnej oceny za­
strzeżonej zakładowi pracy. A 
sąd nie może zastąpić zakładu 
pracy w ocenie pracownika.

Jeżeliby więc np. z akt oso- * 
bowych lub innych dowodów 
nie wynikało nic, co mogłoby 
świadczyć o zaniedbaniach w 
pracy pracownika, w( wczas 
ewentualny zwrot w opinii o 
tym, że pracownik „nienależy­
cie wywiązywał się ze swo­
ich obowiązków”, byłby nie­
prawdziwy i zakład pracy miał 
by obowiązek go sprostować.

Generalnie Sąd Najwyższy 
stwierdził, że w postępowaniu 
sądowym należy przeprowa­
dzić dowód z akt osobowych 
pracownika i przesłuchiwać 
przedstawicieli kierownictwa 
zakładu pracy, aby wyrobić so 
bie pogląd, czy opinia została 
zredagowana w sposób obiek­
tywny i rzetelny. Pracownik 
natomiast może domagać się 
zmiany opinii nie tylko wów­
czas, gdy narusza ona jego 
część, Pracownik ma intereś 
prawny w zamieszczeniu przez 
zakład w opinii prawdziwych 
danych o nim i właściwych o- 
cen. Opinia nosząca cechy do­
wolności nie może znaleźć się 
pod ochrona prawa — s^w^er- 
dza w zakończeniu uchwala Są 
du Najwyższego.

Odsyłając skargę w sprawie 
opinii wydanej Joannie K. do 
nonownego rozpoznania. Sąd 
Najwyższy polecił ocenić ją na 
nodstawie zawartvch w tej 
uchwale przesłanek.

JAN WOLSKI
III PZP 46/69 z 12. IV 1970 OSM — 
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Jest poetą, prozaikiem i 
eseistą. Pisze także sztu 
ki dla scen lalkowych 
oraz słuchowiska w ra­
mach swej pracy radio­

wej. Ma na swym koncie 17 
tytułów książkowych oraz kil­
ka sztuk granych w naszych 
teatrach.

Debiutował Józef Ratajczak 
bardzo wcześnie, bo jeszcze w 
latach szkolnych i to, nawia­
sem mówiąc, na łamach „Gło 
su". Jako licealista był już 
przewodniczącym Koła Mło­
dych przy Oddziale Poznań­
skim ZLP, z którego członków 
wyłoniły się później najważniej 
sze w dziejach młodej litera­
tury w Poznaniu grupy poety­
ckie: „Wierzbak" i „Swante- 
wid". Od początku patronował 
narodzinom „Wierzbaka", zna 
nej szeroko w Polsce grupy po­
etyckiej, która organizowała w 
latach 1957-1960 ogólnopolskie 
festiwale młodej poezji i wie­
czory poezji oraz wydawała 
zbiorowe książki.

Pierwszy własny tomik wier 
szy pt. „Niepogoda" wydał w 
1957 r. i od razu też stał się 
on sztandarową pozycją grupy 
przynosząc autorowi Nagrodę 
Młodych m. Poznania, Nagro­
dę Artystyczną redakcji „Wy­
bojów" oraz laur Poznańskiego 
Listopada Poetyckiego. W 1960 
roku, po rusycystyce na Uni­
wersytecie Warszawskim*'ukoń 
ćzył studia polonistyczne na 
UAM. W tym samym też roku 
został przyjęty do Związku Li 
teratów Polskich. J^st auto­
rem siedmiu tomików poetyc­
kich: „Niepogoda" (1957), „Zani 
knięcie krajobrazu" (1958), „Po 
zy i akty" (1960), „Miejsce z 
muru” (1966), „W środku gwa 
ru“ (1968), „Ogniwa" (1967), 
„Wygnanie z mitu" (1971) oraz 
trzech tomów prozy: „Sny w 
słońcu" (1961), „Gniazdo na 
chmurze" (1970), „Trawa" 
(1971), a także szeregu przekła 
dów z języka rosyjskiego i cze­
skiego.

— Tak. dojrzałem już po pro 
stu do prozy, może są jeszcze 
inne przyczyny. Autorowi trud 
no jednoznacznie na to odpo­
wiedzieć. W każdym razie u- 
ważam, że proza stwarza więk 
sze możliwości. Jest pojem­
niejsza, może zawrzeć w sobie 
każdą formę. Ma też, co jest 
dla mnie zawsze niezmiernie 
ważne, znacznie szerszy zasięg 
działania. Świadomość adresa 
ta dla pisarza jest sprawą nie­
zmiernie ważną. Właśnie ze 
względu na to szerokie grono 
odbiorców piszę np. dużo dla 
dzieci, starając się podprowa­
dzić dziecko do odbioru współ 
czesnej pdezji. Toteż cieszyć 
musi fakt, że książki te wyda 
wane są w dużych nakładach. 
Mogę'podać dla przykładu, że 
po wyjściu z druku kolejnych 
moich liryków dla dzieci, je­
szcze w tym roku, ogólny na­
kład tych książek dojdzie do 
pół miliona egzemplarzy, pod­
czas gdy dla porównania osiem 
moich tomików poetyckich o- 
siągnie zaledwie 8.000 egzempla 
rzy.

— Jakie nowe książki może 
Pan nam zasygnalizować? Nad 
czym Pan teraz pracuje?

— W przyszłym roku powi­
nien się ukazać nowy tom mo­
jej prozy. Złożą się na niego 
dwie . małe powieści. Drukowa 
na już w „Twórczości" powieść 
„Powtórka z rozstrzelania" oraz 
„Starzec w lustrze". Książka 
ta ukaże się pod tytułem „O 
świcie, o zmierzchu". Obecnie 
piszę powieść na konkurs 
„Wydawnictwa Poznańskiego". 
Ze zrozumiałych względów trud 
no mi coś bliższego powiedzieć 
o tej książce. Mogę natomiast 
zasygnalizować nowy tomik 
wierszy pt. „Fraszki sielanki", 
który ukaże się nakładem „Wy 
dawnictwa Poznańskiego",

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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łowne zadania gospodar­
uj cze w latach 1966—1970 

nawiązywały do podsta­
wowych założeń perspektywicz 
nego planu rozwoju Wielko­
polski i zmierzały do przebu­
dowy struktury gospodarczej 
w kierunku dalszego, wszech­
stronnego uprzemysłowienia 
oraz intensywnego rozwoju 
produkcji rolnej.

Na realizację tego programu, 
obok zagospodarowania rezerw 
istniejących mocy produkcyj­
nych. przeznaczono w minio­
nym pięcioleciu ponad 60 mld. 
zł. Najpoważniejszą pozycję w 
strukturze inwestycji stanowi­
ły nakłady na rozwój przemy­
słu. na co przyznano ogółem 
24 mld. zł, m. in. na rozbudowę 
górnictwa węgla brunatnego i 
energetyki. W rezultacie tego 
z Wielkopolski pochodzi 21 
proc, krajowej produkcji ener­
gii elektrycznej. Stworzona zo­
stała również trwała podstawa 
dla rozwoiu innych gałęzi prze 
mysłu. np. w hutnictwie alu­
minium (Wielkopolska daje już 
48 proc, krajowej produkcji te­
go metalu).

Jeśli oceniać całościowo, to 
się okaże. iż produkcja global­
na przemysłu uspołecznionego 
Wielkopolski, osiągnęła w 1970 
roku wartość 78 mld zł i w 
porównaniu do 1965 roku wzro 
sła o 52.5 proc Zwiększył się 
udział przemysłu elektroma­
szynowego (do 32,8 proc.), pa­
liwowo-energetycznego (do 8,8 
proc.), chemicznego (do 7,8 
proc.), metalurgicznego (do 1,6 
proc.) przy jednoczesnym 

zmniejszeniu udziału przemy­
słu spożywczego, drzewno-pa- 
pierniczego, lekkiego i' mine­
ralnego, choć przemysły te 
także wydatnie zwiększyły wy­
twarzanie.

Jednocześnie zaznaczyła się 
dalsza poprawa jakości produ­
kowanych wyrobów i ich no- 
woczesności, na co wskazuje 
m. in. zwiększenie liczby arty­
kułów zaliczanych do grupy 
„A” (standard światowy).

Nie mniejsze są osiągnięcia 
pięciolatki w dziedzinie rol­
nictwa. Nastąpił wzrost zasie­
wów wysoko wydajnych od­
mian pszenicy i żyta, zwięk­
szyło się zużycie nawozów mi­
neralnych o bez mała 70 kg 
NPK na hektar użytków rol­
nych. postąpiła koncentracja i 
specjalizacja produkcji roślin­
nej. Wraz ze wzrostem pogło­
wia zwierząt hodowlanych 
(np. krów przeszło dwukrot­
nie) zanotowano poprawę pro­
duktywności jednostkowej 
zwierząt (mleka od krowy o 
207 1, do 2.466 1). Przybyło 
nam traktorów i innych ma­
szyn rolniczych. Np. w 1965 r. 
1 ciągnik fizyczny przypadał 
w gospodarce uspołecznionej 
na 47 ha użytków rolnych, a 
w gospodarce indywidualnej 
na 176 ha. natomiast w 1970 r. 
odpowiednio — na 38 i 78 ha. 
Posiadamy w Wielkopolsce 
bez mała 31.000 ciągników.

Mimo tych osiągnięć i pod_ 
ietych środków, niekorzystne 
warunki atmosferyczne ostat­
nich dwóch lat 5-latki unie­
możliwiły osiągnięcie planowa­

nych na 1970 rok efektów pro­
dukcyjnych.

Wyższa, o wysokiej dynami­
ce produkcja przyniosła wzrost 
przychodów pieniężnych lud­
ności, .które osiągnęły w 1970 
roku kwotę 51,5 mld. zł (o 42 
proc, więcej w porównaniu do 
1965 r.). Złożył się na to m. in. 
wżrost przeciętnych płac mie­
sięcznych brutto w przedsię­
biorstwach pozostających na 
rozrachunku gospodarczym z

Wielkopolska w gospodarce

Jaką mieliśmy pięciolatkę?
1.763 zł w 1965 r. do 2.167 zł 
w 1970 r. (wzrost o 22,8 proc.). 
Znaczny udział w globalnej su 
mie dochodów miały świadcze­
nia społeczne, które w 1970 r. 
wynosiły już 4.4 mld. zł (o 63 
proc, wyższe niż przed pięciu 
laty). W tej grupie dochodów 
największą pozycję stanowiły 
wypłaty z tytułu rent i emery­
tur. które zwiększono w minio 
nej pięciolatce o 95,6 proc.

Jednocześnie ludność rolni­
czą odnotowała prawie 26-pro- 
centowy wzrost przychodów z 
tytułu zbytu produktów rol­
nych; w 1970 roku wieś wiel­
kopolska otrzymała wypłaty 
łączne w wysokości 11,3 mld. 
złotych.

Innym, bardzo istotnym ele­

mentem podsumowania pięcio­
latki jest fakt, że na przestrze­
ni 1966—1970 roku zatrudnie­
nie w zakładach gospodarki 
uspołecznionej wzrosło w Wiel 
kopolsce o prawie 100 tys. osób 
(99,7 tys.) osiągając w końcu 
1970 roku 739,3 tys. ludzi w 
tym — 277,5 tys. kobiet.

Dalszej poprawie uległy też 
warunki mieszkaniowe wielu 
rodzin; wybudowano w mia­
stach i wsiach Wielkopolski

219 tys. izb mieszkalnych. 
Znaczny udział miały tu spół­
dzielnie mieszkaniowe.

Rozwojowi budownictwa 
mieszkaniowego towarzyszyła 
w stopniu niedostatecznym bu 
dowa placówek handlowych i 
gastronomicznych. W minio­
nym pięcioleciu oddano w wo 
jewództwie 720, a w Poznaniu 
168 nowych sklepów. W tym 
samym czasie uruchomiono 
183 (w województwie) i 52 (w 
Poznaniu) zakłady gastrono­
miczne.

Tak, w bardzo zwięzłym 
ujęciu przedstawiają się nie­
które dane świadczące o rezul 
tatach realizacji zamierzeń na 
pięciolatkę. 1966—1970. Jednak 
że jest to tylko jedna strona 

przysłowiowego medalu. Obok 
bowiem osiągnięć, nie brak 
nieprawidłowości, które od­
działały ujemnie, umniejszyły 
ostateczne wyniki pięcioletnie 
go wysiłku.

Wymieńmy tu niektóre, nie 
korzystne zjawiska. Oto oce­
nia się, że niedostateczny był 
wzrost wydajności pracy, a 
także niepełne wykorzystanie 
istniejącego potencjału produk 
cyjnego dla lepszego wykorzy­
stania zasobów siły roboczej, 
zwłaszcza kobiecej.

Ludność Wielkopolski odczu 
wała też, że choć nastąpił 
wzrost przychodów nominal­
nych sięgający 42 proc., to jed 
nak ich realna wartość była 
niższa, na co decydujący 
wpływ miało stałe zwiększa­
nie się kosztów utrzymania.

Podobnie było z mieszka­
niami. Wprawdzie budowano 
wiele, ale tempo przyrostu 
mieszkań nie nadążało za po­
trzebami, w rezultacie czego 
liczba ludzi oczekujących na 
mieszkania spółdzielcze wzro­
sła z 16,5 tys. w 1966 roku do 
prawie 34 tys. w 1970 r. Okres 
wyczekiwania na przydział 
mieszkaniowy wydłużył się do 
8 lat.

Niezaspokojone też zostały 
najniezbędniejsze potrzeby lu­
dzi pracy w zakresie służby 
zdrowia. Szczególnie nieko­
rzystna sytuacja utworzyła się 
w województwie poznańskim, 
gdzie wskaźnik 38,9 łóżek na 
10 tys. mieszkańców stawia

Wielkopolskę na 19 miejscu w 
kraju.

Ostatnio, Egzekutywa Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu analizowała wykona 
nie minionej pięciolatki i do­
konała na tym tle oceny sy­
tuacji. Rezultatem było szereg 
zaleceń zmierzających do usu­
nięcia ujemnych objawów mi­
nionego pięciolecia. Prezydia 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i Rady Narodowej Pozna­
nia zostały zobowiązane m. in. 
do koncentracji uwagi na 
wzroście stopy życiowej oby­
wateli, rozwoju urządzeń so­
cjalnych oraz polepszaniu wa­
runków bhp w zakładach, a 
także na — poprawie funkcjo­
nowania usług komunalnych i 
komunikacyjnych. Rady mają 
obowiązek dążyć do lepszego 
zaspokajania potrzeb ludności 
w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego oraz powięk­
szać liczbę miejsc w żłobkach 
i przedszkolach dla ułatwienia 
kobietom podejmowania pra­
cy zarobkowej.

Muszą być nadrobione zale­
głości w bazie materialnej lecz 
nictwa. Konieczne jest kon­
sekwentne realizowanie poli­
tyki pełnego zatrudnienia, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
kobiet oraz dalsze usprawnia­
nie pracy handlu detalicznego 
i skupu produktów rolnych.

Dokończenie na str. 4
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Zaskakujący epilog UWAGA! UWAGA!
Lokale

typowego konfliktu
W 1966 roku Janina Osuch*) 

i Marcin Borski zawarli 
n związek małżeński. Kilka 

miesięcy po ślubie Borski za­
czął nadużywać alkoholu. W 
rezultacie wywoływał awantu 
ry, podczas których lżył żonę 
wulgarnymi wyzwiskami, bił 
ją i groził zabójstwem. Zdarza 
ło się, że demolował mieszka­
nie i wyrzucał żonę z dziec­
kiem na ulicę...” — tak przed­
stawiony został w akcie oskarżę 
nia dramat Janiny Borskiej.

Poszczególne fragmenty tego 
dramatu dokładnie rekon­
struowali świadkowie w 
śledztwie i na rozprawie.

Stanisław Zabierzowski: Wi 
działem jak Borski gonił żonę 
i słyszałem, że krzyczał: „Łeb ci 
utnę”.

Kiedyś Borska z dzieckiem 
na ręku zapukała do drzwi me­
go mieszkania. Mówiła, że mąż 
wyrzucił ją z domu. Później 
przyszedł Borski, by zabrać żo 
nę. Miał pretensje, że ją wpuś­
ciłem do mojego mieszkania...

Jadwiga Rzeczek: Obserwo­
wałam sprzeczkę małżeńską, 
podczas której Borski bił żonę 
paskiem. Widziałem też jak 
oblał wodą swoje 6-miesięczne 
dziecko, bo płakało...

Marta Grabowska: Jesienią 
1969 roku było to wieczorem, 
natknęłam się w parku na 
Borską z dzieckiem. Płakała i 
mówiła, że nie chce wrócić do 
domu, bo boi się męża, który 
wyrzucił ją z mieszkania. Prze 
nocowała u mnie.

Kilka tygodni późnjej widzia 
łam jak Borski bił żonę, która 
miała dziecko na ręku. Co pan 
robi — zawołałam. To panią 
nic nie obchodzi — odpowie­
dział. schwycił żonę za włosy i 
wciągnął z podwórza do miesz 
kania...

Finał tych wstrząsających 
zajść, które częściowo rozgry­
wały się w miejscach publicz­
nych, był nieoczekiwany. 13 
października ub. roku podczas 
kolejnej awantury zrozpaczo­
na Borska schwyciła za siekie 
rę i zabiła męża.

Biegli stwierdzili, że Borska 
„w chwili zabójstwa miała w 
znacznym stopniu ograniczoną 
zdolność rozpoznania znaczenia 
czynu i kierowania swoim po­
stępowaniem”, w wyniku nie­
dorozwoju umysłowego (wiele 
lat spędziła w zakładzie spe­
cjalnym) i-okrutnego traktowa 
nia przez męża. Z tych przy­
czyn Sąd Wojewódzki w Pozna 
niu zastosował nadzwyczajne 
złagodzenie kary i orzekł 3 lata 
pozbawienia wolności (wyrok 
nie jest prawomocny)...

W latach 50-tych podobna 
tragedia, która nabrała wielkie 
go rozgłosu, zdarzyła się w Ło 
dzi. Starsza kobieta, matka 
kilkorga dzieci, zabiła tam mę

może orzec umieszczenie spraw 
cy — nałogowego alkoholika 
(przed odbyciem kary) w zakła 
dzie leczenia odwykowego na 
okres nie krótszy niż 6 miesię­
cy. Dlaczego przed zabójstwem 
Borskiego Temida nie ingero­
wała zgodnie z tymi zasadami, 
skoro przestępstwo znęcania się 
było ewidentne? Otóż Borska 
nigdy nie zwracała się do MO 
z prośbą o pomoc. Zresztą nikt 
nie zawiadomił Milicji o tym, 
że Borska i jej dziecko są o-

mieszkanie podlegające*■ -- PU~
bacznej gospodarce lokalami. 
Toteż po 4 dniach wyrzucono 
ją stamtąd. Interweniowałem

ża alkoholika, który od
dłuższego czasu znęcał się nad 
rodziną. Kiedyś w Łodzi, teraz 
— w jednym z wielkopolskich 
miast doszło do tego, że ofiara 
stała sie zbrodniarką. Wyjątko 
wa to sytuacja, ale poprzedzo 
na jakże często spotykanymi 
zdarzeniami w postaci fizyczne
go i moralnego znęcania 
koholika nad członkami 
rodziny.

Znęcanie takie jest

sie al 
jego

prze-

Refleksje
z sali sądowej

krutnie poniewierane. A trwa­
ło to przecież od 1966 do 1970 
roku i w tym czasie wieść o 
dramacie dotarła do takich in 
stytucji, które o zaostrzającym 
się konflikcie rodzinnym po­
winny zawiadomić MO lub ko 
misję do spraw przymusowe­
go leczenia alkoholików. Po­
wyższe stwierdzenie dzienni­
karz opiera na dwóch zezna­
niach. Oto one:

Lekarz: Janinę Borską jako 
pacjentkę znałem od kilku lat. 
Zgłaszała się kilka razy w ro­
ku w sprawie różnych schorzeń. 
Dwukrotnie lub trzykrotnie 
bvła u mnie po pobiciu. Były to 
wyraźne, choć lekkie, obraże­
nia...

Stanisław Zabierzowski: Po 
jednej z awantur Borska wy­
prowadziła się od męża i sa­
mowolnie zajęła jakieś wolne

w tej sprawie u przewodniczą­
cego prezydium rady narodo­
wej, lecz ten stwierdził, że Bor 
ska celowo zajęła mieszkanie, 
by uzyskać na nie przydział...

Trudno mieć pretensje do 
władz miejskich o to, że nie po 
starały się o mieszkanie dla 
Borskiej i jej dziecka. Rzecz 
w tym, że dowiedziawszy się o 
ich dramacie (ujawnił się przy 
wyjaśnieniu sprawy samowol­
nego zajęcia mieszkania) nie 
zrobiły nic, by pomóc ofiarom 
alkoholika. Można było prze­
cież skierować do Borskich o- 
piekuna społecznego zobowiązu 
jąc go do dokładnego zbadania 
sytuacji i użycia stosownych 
środków (nn. złożenia wniosku 
o leczenie Borskiego).

Oczywiście snując niniejsze | 
refleksje nie chcemy sugero- f 
wać. że finał konfliktu w ro- ! 
dżinie Borskich to wynik zanie ' 
chama działania określonych 
instytucji i określonych ludzi. * 
Chodzi o to. że nie wykorzy­
stano możliwości różnych in- 
gerenou. koniecznvch nrzy prze 
stpp^wTch — których spraw­
cami sa alkoholicy, a ofiarami 
— osoby od nich zależne. Praw 
da. że tego typu sprawy są na 
der skomnlikowane. Tym moż­
na jednak tłumaczyć tylko nie 
skuteczność ingerencji, ale nie 
ich zaniechanie.

MICHAŁ ŁUCZAK
*) W publikacji tej operujemy 

fikcyjnymi nazwiskami. Pozostałe 
fakty są autentyczne.

REDAKIJA ODPOWIADA
OPŁATY ZA RADIO 

I TELEWIZOR
Franciszek D. — Mam odbiornik 

telewizyjny i radiowy a oprócz te 
go radio tranzystorowe. Za ile apa 
ratów powinienem płacić?

RED. — Za aparat radiowy i tele 
wizyjny’ należy zapłacić w urzę­
dzie pocztowym w terminie 7-dnio- 
wym od chwili ich nabycia; od­
biornik tranzystorowy podlega re­
jestracji i opłacie, jeżeli jest je­
dynym używanym odbiornikiem 
radiofonicznym w mieszkaniu. W 
przypadku, o którym Pan pisze, 
wystarczy płacić za jeden odbior­
nik radiowy. Jednak dodatkowe od 
biorniki radiofoniczne i telewizyj. 
ne zainstalowane w pokojach wy­
najmowanych podlegają rejestracji

opłacie. Abonament należy pła-

dojazdy korzystam z własnego mo­
toru. Czy należy mi się delegacja 
lub ryczałt miesięczny?

RED.: — Jeżeli konserwacje dru 
giego wodociągu wykonuje Pan 
w oparciu o pierwszą umowę o 
pracę, ustalającą jej miejsce przy 
pierwszym .wodociągu, Zakład o- 
bowiązany jest wystawić Panu de­
legację aż do drugiego wodociągu. 
Z tytułu delegacji służbowej przy­
sługuje Panu zwrot kosztów prze­
jazdu oraz diety. (752)

DECYDUJE UKŁAD ZBIOROWY

L.W. — Pracuję jako konserwa­
tor instalacji sanitarnych; oprócz 
konserwacji sanitarnych wykonu-

cić z. góry, najpóźniej do dnia 
następnego miesiąca, (n)

ZASIŁKI A PREMIA 
EKSPORTOWA

15

ję jeszcze 
wego. Czy 
należy mi 
pieniężny

RED.: —

prace spawacza gazo- 
w tych okolicznościach 
się mleko lub dodatek 
oraz ręcznik i mydło?

Wydawanie pracowni-

W DNIU 16 KWIETNIA BR. 0 GODZ. 12
NASTĄPI OTWARCIE

9
NOWEGO SKLEPU

Z ARTYKUŁAMI DZIEWIARSKIMI
w Poznaniu, przy ul. Dzierżyńskiego 7

PATRONAT NAD SKLEPEM OBJĄŁ

KRA.IOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI

DZIEWIARSKO - WŁÓKIENNICZYCH W PABIANICACH,
ZAPEWNIAJĄC DOSTAWY

NAJLEPSZYCH WYROBÓW DZIEWIARSKICH.

WZSP SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
W POZNANIU

M2414

$ Praca Aauka
Kobiety przyjmę do prac 
w ogrodnictwie, dochodzą 
ce lub z utrzymaniem. 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Sowice 32. 4875g
Przyjmę niemowlę pod 
opiekę, 9 godzin dziennie 
w swoim mieszkaniu (Ju- 
nikowo). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2295g.
Murarzy - tynkarzy wew 
nętrznych, robotników bu 
dowlanych, praca stała — 
przyjmę. Zgłoszenia: Sta­
dion Spostowy, ul. Pro­
mienista 7. 2661g
Kto poprowadzi Zakład 
Fotograficzny. -Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2570g.

Były długoletni kierow­
nik Biblioteki Muzycznej 
przy Państwowej Operze 
w Poznaniu — szuka za­
jęcia w pokrewnym za­
wodzie. Regorius, Poznań. 
Dzierżyńskiego 93 m. 7 
_____  2567g
Pani do prac domowycn 
2 X w tygodniu, potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2602g.

Zamienię 3 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne kwaterunkoy^e — 
na M-4 Osiedle Rataje i 
pokój kuchnia, samodziel 
ne, stare budownictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2627g.

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., ul. Bułgarska — 
na podobne trzy pokoje. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2S40g.

Pracujący, poszukuje nie- 
krępuja.cego pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2653g.

Wschowa! Pokój, kuch­
nia, samodzielne — za­
mienię podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2491g.

Samodzielne jednopokojo 
we, kuchnia, II ptr., Ła­
zarz — zamienię na dwu- 
pokojowe, kuchnia, samo­
dzielne. Warunki korzyst­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2526g.

stępstwem. ściganym z urzędu, 
a zagrożonym kara pozbawie­
nia wolności od 6 miesięcy do 
5 lat (od roku do 10 lat jeśli 
następstwem przestępstwa jest 
targniecie się pokrzywdzonego 
na własne życie). Nowy kodeks 
karny stanowi nadto, że sąd

Najwyższe wygrane tylko 
W „KOZIOŁKACH” 
Ponad pół miliona złotych 
lub samochód „FIAT 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE.
K261?

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, kuchnia, łazien­
ka, II ptr. — na dwa od­
dzielne mieszkania. Wa­
runki do uzgodnienia. O-
'terty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 2566g.

Przyjmę dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Maria 
Rajkowska. Napaehanie, 
poczta Rokietnica, pow. 
Poznań. 3053g

Student udzieli korepety­
cji z matematyki. Telefon 
739-91 (godz. 19.30—21).

1035g

Kupno * Sprzedaż
Kupię nadwozie Warsza­
wy M-20. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2458g
Sprzedam Junaka, stan 
dobry, kombinezon 2 częś
ci — 
znań
10 m,

motocyklowy. Po- 
• Dębiec, Osinowo
5. 2949g

Gabinet dentystyczny — 
Unit, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, tel. 534-04, od go-
dżiny 15—18. 1304p

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WENUS” 
Poznań, ul. Kramarska 3/5 

ZAKUPI BARAK DREWNIANY
o powierzchni od 300—350 m2.

Oferty pisemne lub telefoniczne należy kiero­
wać do Zakładu Zaopatrzenia Usług Fryzjerskich 
Poznań, ul. Głogowska nr 261, telefon 661-36 — 
z podaniem miejsca lokalizacji baraku, stanu 

technicznego, okresu eksploatacji i ceny.
_____________ ________________________ K24P3

Sprzedam wózek głęboki. 
Plac Asnyka 3 m. 6.

2267g Samochody
Sprzedam pianino, cena
4.000 zł. Gwardii Ludowe]
27 m. 8. 4403 g

Syrenę 104 sprzedam, stan 
dobry. Oglądać po 16, Po­
znań, Nad Wierzbakiem
29 a m. 3. 4922g

Sprzedam okazyjnie sku­
ter zagraniczny w ideal­
nym stanie, części rapa- 
sowe. W. Kukla, Wrześ­
nia, Witkowska 12 a.
_______________________ 2301g

4 roje pszczół, ule wiel­
kopolskie — sprzeda. Gło 
gowski, Naramowicka 10

6. 2H5g
Sprzedam wózek głęboki, 
uniwersalny, Cześnikow- 
ska la m. 3. 2121g
Sprzedam koronkową ślu­
bną suknię z płaszczem, 
długą. Tel. 557-34, od go-
dżiny 14—17. 2142g

Sprzedam ciągnik Zetor 
A z podnośnikiem. Kazi­
mierz Zbierski, Środa 
Wlkp., ul. Nekielska 15.

' 2144g

Zastavę sprzedam, stan 
bardzo dobry. Tel. 403-07. 

€832g

Warszawę nową, sprze­
dam. Toruń, tel. 52-39.

1295p

Kupię nadwozie Moskwi­
cza 408. Tomasz Borysiak, 
Torniszewo, pow. Wagrę-
wiec. . 1292p

Sprzedam Skodę 1101 
(Combi). Poznań, ul. Og-
nik 30 m. 3. 4802g

Sprzedam silnik górnoza- 
worowy W-wa. Wiado­
mość: ul. Chudoby 9 — 
Pawlaczyk, godz. 9—16.

4544g

Wartburg de Lux 1000 — 
sprzedam. Poznań, ul. 
Ośtroroga 3 m. 3. 4515gBiałe łóżko metalowe, 

wannę cynkową — tanio 
sprzedam. Poznańska 27 a ; sprzedam Svrenę 104. Tel. 
m. 9.664-88. 4606g

Mieszkanie własnościowe, 
wyłączone — wolne trzy­
pokojowe, kuchnia, łazien 
ka lub domek — stan su­
rowy, .Poznaniu, blisko 
tramwaju, do 180 tys. zł 
kupię — przejmę hipote­
kę. Szczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2587g.

Nieruchomości
Willa komfortowa, wyłą­
czona, bliźniacza, 5-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogródek, 
Jeżyce 800.000 zł; willa wy 
łączona 5-pokojowa, kuch 
nia, łazienka, centralne, 
ogródek, Dębiec, przy 
tramwaju 550.000 parcela 
8.000 m2 ogrodowej ziemi, 
cpłotowana, 2.300 krzaków 
winogron „Aurora”,. Piąt-
kowo 150.000 sprzedi
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 4501g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny na parceli 3.500 
m2, stan surowy w Pusz- 
czykówku. Cena 260.000 zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4059g.

3,40 ha ż zabudowaniami 
w' tym 1 ha sadu, sprze­
dam. Antoni Cichoniak, 
Piekarzew, poczta Kowa­
lew, pow. Pleszew. 1289p

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, przy 
granicy Poznania, przy 
komunikacji miejskiej do
340.000 
wać:

zł. Oferty kiero-
skrytka

788, Szczecin 2.
pocztowa 

1290p

Willa 5 pokoi, wyłączona, 
z garażem, ogrodem, po 
kupnie wolna, z powodu 
wyjazdu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4772g.

Jan P. — Czy do zarobków z tytu 
u podwyższenia zasiłków wlicza 

się premię eksportową?
RED.: — Zgodnie z przepisem par. 

8. ust. 1. pkt 3 wytycznych w spra 
wie stosowania zasad podwyżki 
najniższych płac, stanowiących za­
łącznik do Zarządzenia Przewodni­
czącego Komitetu Pracy i Płacy z 
4 I 1971, do rocznego zarobku 
brutto stanowiącego podstawę u- 
.stalenia średniego zarobku mie­
sięcznego — wlicza się wypłacone 
w danym roku kalendarzowym na 
grody za efektywność eksportu.

(510)

kom mleka zależne jest od. prze­
pisów układu zbiorowego pracy o- 
bowiązującego w danym zakładzie 
jak i przepisy wykonawcze naczel­
nego organu administracji pań­
stwowej nad tym zakładem pracy. 
Radzimy z przepisami tymi zapo­
znać się w związku zawodowym. 
Przepisy te powinny także wyja­
śnić to, czy należy się Panu odzież 
ochronna, mydło i ręczniki. (727)

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 5787g
Szczenięta boksery, sprze­
dam. Oborniki, Stefano­
wicza 34 m. 4, tel. 211.

1293P
Sprzedam piec gazowo-wę 
głowy, czteropalnikowy z 
piekarnikiem, w bardzo 
dobrym stanie. Oferty 
telefon 698-91, w godz. ad
17. 5028g

DELEGACJA PRZYSŁUGUJE

MZ., pow. Jarocin — Jestem kon 
serwatorem wodociągu. Od 1.1.71 
dodano konserwację drugiego wo­
dociągu. który oddalony jest oko­
ło 15 km. (w jedną stronę). Jeż­
dżę tam dwa razy w tygodniu. Na

Jaką mieliśmy pięciolatkę?
Dokończenie ze str 3

Przedsiębiorstwom 
słowvm Egzekutywa 
ciła kontynuowanie 
wzięć mających na

przemy- 
KW zale- 
Drzedsie- 

celu bar-
dziej intensywne wykorzysta­
nie Dosiadanego ootenciałii 
produkcyjnego. oednoczenie 
wydajności pracy, obniżkę 
kosztów własnych i popraw" 
organizacji pracy. Niezbędne 
jest też uelastycznienie działa­
nia drobnej wytwórczości, 
zwiększenie produkcji artyku­
łów rvnkowvcb itp.

Rady Narodowe maja też 
obowiązek opracowania pięcio
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letniego planu aktywizacji ma 
łvch miast i usprawnienia go- 
snndarki ziemią. /

Egzekutywa KW zobowiązać 
ła także kompetentne jednost­
ki do zacieśnienia współpracy 
nauki z przemysłem oraz prac 
nodiptych no IV Plenum KC 
n7PR. Powiedziano też. że nie 
zbpdne jest nełnifejsze dosto­
sowanie profilu szkolnictwa 
wszystkich szczebli do potrzeb 
'•cgionu.’

Realizacja zaleceń Egzeku­
tywy bedzie tvm niezb°dnvm 
zespołem nrzedsio-tyzieć. które 
o^zwola nam lepiói wykonać 
zadania nowego nlanu wielo- 
1etniego. nlanu lepszego zasnę 
kpienia ludzkich notrzeb i dal 
szego rozwoju kraju, (zm)

TADEUSZ

Sprzedam nowy siewnik, j 
traktor Dzik. Kania, Lu- ■ 
boń, Armii Czerwonej 47. | 

223 Og j

Nowoczesny komplet sto­
łowy, kanapotapczany — 
sprzedam: Tel. 730-61, —

Sprzedam Wartburga 1000 
rok produkcji 1966, na 13. 
w dobrym stanie. Gliściń- 
ski, Poznań - Swiercze- 
wo, Bruna 31. 2233g

Sprzedam parcele budow­
lane z prawem zabudowy, 
komunikacja dogodna. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla U66g

wewn. 89, po 8. 2240g

Sprzedam siodło konne z 
czaprakiem. Adres: Hen- : 
ryk Ulichnowski, Mosina, 
ul. Jasna 2, pow. Poznań. 1 

2243g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, Świt

Warszawę M-20, stan bar­
dzo dobry, sprzedam lun 
zamienię na mniejszy. Ul 
Bożeny 12 a. za zajezdnia
autobusową. . 2160g

Sprzedam 0,5 ha ogrodu, 
parkan, woda, 1.000 m1 
szparagów, drzewa owoco 
we. Gniezno - Arkuszewo^ 
Cieleska, Gniezno, Choci­
szewskiego 17 m. 2.

I281p

31 m. 9. 2270g

Samochód Wartburg Com 
bi w bardzo dobrym sta­
nie. tanio sprzedam. Je- 
lak, Chwalęcin, poczta 
Chocicza, pow. Jarocin.

?099g

3 ha ziemi ogrodniczej — 
Wiry koło Poznania, ta­
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2974g.

KRASZEWSKI

skradziony
Kilka latarek skierowało jednocześnie swe światła w ciem­

ną głębię. Pierwszy Dębowicz, a za nim milicjanci wkroczyli 
do bezludnej i pustej izby bez okien. Po przekręceniu wyłą­
cznika elektrycznego na ścianie, izbę zalało jasne, oślepiają­
ce niemal światło. Całe umeblowanie stanowiło tu kilka sto­
łów ze szklanymi blatami, takimi jakie używane są w zakła­
dach chemigraficznych. Podłoga zaśmiecona była pogniecio­
nymi skrawkami czarnego papieru i opakowań od klisz foto­
graficznych. Widoczne to były ślady pospiesznej przepro­
wadzki. których nie zdążono uprzątnąć.

— Szukamy dalej! — zawołał Dębowicz. — Kliszarnię zdą­
żyli wynieść Zobaczymy, jak jest z maszynami drukarskimi...

Prostę nieoheblowane nawet drzwi, zamykające się na że­
lazna zasuwę, prowadziły najwidoczniej do dalszych pomie­
szczeń podziemnej fabryki. Dębowicz skierował się w ich 

^onę.
— Uwaga! - zawołał do swojej komendy. — Cofnąć się pod 

ściańy. Pani Doroto, proszę zawrócić na górę. Panowie też 
zostaną tutaj. Za mną pójdą tylko milicjanci.

Gwałtownym szarpnięciem otworzył drzwi, a sam uskoczył 
szybko w bok Nie była to zbyteczna ostrożność. Z głębi ko­
rytarza za drzwiami zaterkotała seria strzałów z karabinu 
maszynowego * /

Dębowicz posunął się ostrożnie wzdłuż ściany i. wychyliw­
szy sie za framugę drzwi posłał w korytarz wiązkę kul ze 
s"'ono automatu Cofnął sie i czekał dłuższa chwilę.

Z daleka, ze znacznej odległości dobijało echo jeszcze 
'‘oni salwy, ale to nie był karabin maszynowy obrońców • 

nodzie<ni.
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i

I

— Sierżant Peterek wyruszył z piwnicy Rutki - wyjaśnił 
Nowicki.

— Ruszamy! — zakomenderował Dębowicz i skoczył do 
otwartych drzwi, wiodących w głąb podziemi.

Ale nie ubiegł daleko. Musiał paść szybko na ziemię, bo 
na jego spotkanie padł strzał i kulka świsnęła mu koło ucha.

— Zgaście światło w kliszami! — krzyknął, zorientowawszy 
się. że oświetlony jasno otwór drzwi stanowi wspaniałą strze­
lecką tarczę.

Po ciemku milicjanci jeden za drugim wsuwali sie przez 
drzwi na korytarz, który prawdopodobnie stanowił arterię, łą­
czącą różne pomieszczenia podziemnej fabryki.

Nastąpiła krótk,a przerwa w strzelaniu. Milicjanci przygoto­
wywali się do rozpoczęcia ataku, złoczyńcy w głębi, skon­
sternowani tym, że odcięto im planowaną drogę ucieczki, na­
radzali się i układali zapewne plany dalszej obrony, czy może 
kapitulacji. Jeśli Góralski połączył się już z nimi, to powinien 
ich uprzedzić, mają odciętą drogę nie tylko od pałacu 
i od białej altany, ale także od strony mieszkania ślusarza 
Rutki. Czy upewni ich to o bezcelowości obrony?

świecąc latarką, trzymaną w podniesionej wysoko ręce, 
z rewolwerem automatycznym przewieszonym przez szyję, Dę­
bowicz zer^ałi.się i pobiegł w głąb korytarza; przebiegłszy 
kilka kroków padł na ziemię, natychmiast podniósł automat 
do strzału i odpalił krótką serię.

Jeden za dKigim podbiegali do niego i podczołgiwali się 
milicjanci. Po kilku skokach wydało im się, że nie słyszą już 
świstu kulek z głębi korytarza. Dębowicz posłał w ciemność 
mocny pęk światła ze swej latarki. Podnosił się powoli, czuj­
nie napięty, gotów w każdej chwili paść znowu na ziemię. Ale
żaden strzał nie padał od strony osaczonych przeciwników, 

nie strzelała. Zamilkły strzały w odległejJego drużyna też 
głębi.

- Idziemy!
Świecąc latarką 

tarza. Tuż za nim,
z bronią gotową do strzału.

szedł prosto przed siebie środkiem kory- 
wzdłuż obu ścian posuwali się milicjanci

— 128 —
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AguDi Rożne
Wysoka nagroda za od­
prowadzenie lub informa 
cje o przetrzymywaniu 
owczarka alzackiego — 
(wilk), grzbiet czarny, 
podgardle szare, nogi bia­
łe, przystrzyżona sierść 
na lewej przedniej nodze 
po opatrunku weteryna­
ryjnym. Puszczykówko, 
pow. Poznań, Dąbrowskie 
go 16. godz. 10—16. 4907g
Oddam w dzierżawę garaż 
Grunwald, ul. Ściegienne­
go. Wiadomość: ul. Pro­
mienista 38 a, od godz. 16

2767g

Garaż blaszany duży Je­
życe, wydzierżawię. Wia­
domość: Głogowska 137 
m. 6. 2741g
Betoniarnia Wojnowice 64 
powiat Nowy Tomyśl -■ 
wykonuje pustaki ścien­
ne, stropowe belki DZ 
ogrodzenia, kręgi studzien
ne. 2666ę

K1771

Wojewódzkie i 
Przedsiębior- 'i 

śtwo Hurtu Ar- i 
tykułów Gospo­
darstwa Domo­

wego ® 
„ARGED"

W

P o
na sezon
SZEROKI

argedi

poznaN
LECĄ
wiosenno - letni
ASORTYMENT

WÓZKÓW SPORTOWYCH
z
w

D o
w

roczną gwarancją
cenie 360 — 

nabycia: 
’ Poznaniu

w sklepie MHD 
przy ul. Czerw, 
oraz w stoisku

820,— zł

„Centrum”,
Armii 46/50

PDT

Raszyn! Ogródek działko­
wy odstąpię. Oferty „Pro 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2625g.

na terenie województwa
w sklepach MHD i WSS roz­
prowadzających art. gospodar­
stwa domowego.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubro

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 161bg

nia. Długa 9 2462g
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

1330g

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry, Poznań, Piękna 47, 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 4463g

Csługi złotnicze prze-

Naprawa parasoli. Poznań
Rybaki 9. 1871g

rób złota, poleca warsz­
tat złotniczy W. Kruk —
Pułaskiego 11. 3038g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Odzieżowego Im. Komuny pa­
ryskiej „MODENA” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 
nr 21/25 — przyjmą zaraz —

SZWACZKI MASZYNOWE (krawcowe) z kwa­
lifikacjami (mogą być stażystki) z terenu mia­
sta Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Spraw Osobowych. K2411
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie okresowo do pracy na pierwszej 
i drugiej zmianie na budowie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

WYKWALIFIKOWANYCH STOLARZY, ŚLUSA­
RZY oraz ROBOTNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik budowy — targi, 
ul. Głogowska 127 oraz kierownictwo Grupy robót
targowych — ul. Święcickiego. K2482

Dnia 13 kwietnia 1971 zmarła po długich,
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia

ANNA WOJCIECHOWSKA
Z domu GNABASIK

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córki i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
? godz. 14 na cmentarzu Miłostowo (Główna).

191 Og

Dnia 13 kwietnia 1971 odeszła od nas na
<awsze nasza najdroższa żona, mama, siostra, śp

PELAGIA ŁABĘDZIŃSKA
z domu BANACH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
? godz. li na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań. Łozowa 27.
mąż z córką

4976g
t run —l

w W dniu 13 kwietnia 1971 r. zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św., nasza najdroższa żo­
na, matka, córka siostra, teściowa i babcia. 
Przeżywszy lat

JANINA KORALEWSKA
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.30 
.ia cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Łukaszewicza 37 c m. 13. 4964g

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że w dniu
13 kwietnia 1971 r. po długich i ciężkich cier- 

piehiach odeszła od nas na zawsze, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana, troskliwa 
i pełna dobroci, niezapomniana żona, matka, 
teściowa, babcia, przeżywszy lat 57

MARTYNA PASCHKE
z domu SMELKOWSKA'

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na Miło- 
stowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Lidzka 11 m. 2. 4991g

tW dniu 13 kwietnia 1971 r. zakończył swój 
pracowity żywot, namaszczony Olejami św. 

mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 83

STANISŁAW BIAŁASZYŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona V 
żona z rodziną

Poznań, ul. Dwatory 3 m. 1. 4886g

f- Dnia 13 kwietnia 1971 r. po długich cierpie- 
I niach zakończyła swój pracowity żywot 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
matka i najwierniejszy przyjaciel, śp.

Z KRAJEWSKICH

IZABELLA
GOETZENDORF - GRABOWSKA 

r Lechlina 
wdowa po majorze WP

Pogrzeb odbędzie się w Buku, dnia 16 kwiet­
nia (piątek) o godz. 17.

W ciężkim żalu pogrążona

4911g
CÓRKA

POZNAN. Grunwaldzka 19 

Za treść i terminowy druk

Ponad 100 zawodników na starcie
mistrzostw Polski ciężarowców
W dniach 22—24 bm. rozegrane zostaną w Lublinie 41 Indywidualne 

Mistrzostwa Polski w Podnoszeniu Ciężarów. Ostatnio Zarząd PZPC 
wyznaczył na podstawie tegorocznych wyników ponad 100 ciężarow­
ców, którzy będą na pomoście Lublina ubiegać się o tytuły mistrzów 
Polski w 9 kategoriach wagowych.

Minima kwalifikujące do udzia­
łu w mistrzostwach zostały w po­
równaniu z ub. rokiem w każdej 
kategorii (z wyjątkiem super cięż­

O Puchar Europy 
i PZP

kiej) podwyższone, co jest najlep­
szym dowodem stałego wzrostu 
średniego poziomu naszej szero­
kiej czołówki. Dla przykładu mini 
mum dla ostatniego zakwalifikowa 
nego zawodnika w wadze średniej 
podwyższono o 15 kg, w półciężkiej
i lekkociężkiej — aż o 27,5 
ciężkiej o 20 kg.

kg, a w

Piękny sukces 
warszawskich
sztangistów

Do kraju powróciła reprezenta­
cja Warszawy juniorów w podno 
szeniu ciężarów, która uczestni­
czyła w Budapeszcie v/ między­
narodowym turnieju czterech sto­
lic: Prąci. Moskwy, Warszawy i 
Budapesztu. Piękny sukces odnio 
sła 7-osobowa reprezentacja War­
szawy, która wywalczyła pięć 
pierwszych miejsc oraz no jednej 
druciei i trzęciej pozycii. W kla­
syfikacji zespołowej zdecydcwa-
nie 
rzv 
ge.

pierwsze miejsce zajęli junio 
Warszawy. wyprzedzając Pra
Budapeszt i Moskwę, (o-b)

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Surowców i Prac Malarskich 
w Poznaniu

zawiadamia wszystkich odbiorców 
usług malarskich, że z dniem 29 ubm. 
PRZENIOSŁA SWE BIURA 
z ul. Masztalarskiej nr 8 — 
do nowo wybudowanego obiektu 
przy ulicy SW. WOJCIECHA nr 8. 

Spółdzielnia poleca wszelkie prace w zakresie, 
malarstwa, lakiernictwa, wyrobu szyldów oraz 
murarstwa — zwłaszcza na potrzeby ludności.

K213Y

Drużyna piłkarskiego mistrza Ju 
gosławii. Crvena Zvezda Belgrad 
pokonała w pierwszym półfinało­
wym meczu o Puchar Europy mi­
strza Grecji, zespół panathinaikos 
4:1 (2:0). Trzy bramki dla zwycięż 
ców zdobył Ostojic (w 14, 46 i 69 
min.) a jedna — Jankovic (40

Na starcie nie powinno 
nąć nikogo z najlepszych

zabrak'- 
pq|skich

Spotkanie

Matrymonialne
Panna lat 26, wysoka bru 
netka, pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2103g

Rozwiedzione lat 29 i 35, 
poznają odpowiednich pa­
nów. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 2179g.

Wdowca samotnego, po­
ważnego. do lat 64—66 — 
pozna samotna wdowa. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2293g.

Zwycięzcy Górnika ' Zabrze w 
rozgrywkach o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów, piłkarze Manche­
ster City przegrali pierwszy pół­
finałowy pojedynek z Chelsea 0:1 
(0:0).

W Eindhoven rozegrano w śro­
dę pierwszy półfinałowy pojedy­
nek piłkarskiego Pucharu Zdobyw 
ców Pucharów pomiędzy tamtej­
szym zespołem PSV Eindhoven a 
Realem Madryt. Spotkanie zakoń 
czvło sie wynikiem nierozstrzyg 
niętym 0:0.

Rozwiedziona bez winy, 
niebrzydka lat 41, pozna 
starszego, subtelnego, za­
możnego pana, posiadają­
cego mieszkanie i samo* 
chód względnie samochód. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2743g

INNE TERMINY SPOTKAŃ 
O MISTRZOSTWO I LIGI

Wydział Ligi i Gier PZPN 
stanowił przenieść spotkania 
kolejki I ligi z 30 na 29 bm.

Ustalono także, 
o mistrzostwo I 
Bytom — Górnik 
się 2 czerwca.

W dniu 10. IV. 1971 roku zmarł nagle

mgr ppłk. CZESŁAW 
KOŁODZIEJCZAK

'Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
POP — Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska I.

K2566

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że ukoń­
czywszy swój pracowity żywot w wieku 73 

lat, odszedł od nas na zawsze, w dniu 13 kwiet­
nia 1971 r. opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ALOJZY RUNK
obrońca prywatny, powstaniec wielkopolski, 
więzień obozu koncentracyjnego Mauthausen.

Msza św. żałobna i odprowadzenie zwłok od­
będzie się w Sobotę, dnia 17 bm. o godz. 9 z ka­
plicy Matki Boskiej Bolesnej na cmentarzu w 
lesznie.

W smutku pogrążeni
żona, synowie; synowe, wnuczki, wnuczek

i rodzina
T eszno. ul. Słowiańska 61. 4992g

tDnia 13 kwietnia 1971 r. zmarła moja naju­
kochańsza żona, droga siostra, synowa, bra­

towa, szwagierka i ciocia, śp.

Z TRZCIŃSKICH

WANDA MORKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu, janikowskim, 
o czym w głębokim bólu zawiadamia

mąż z rodziną
4977g

tDnia 13 kwietnia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 84. śp.

STANISŁAW JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążona

4973g
RODZINA

4- Dnia 13 kwietnia 1971 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy brat i wujek, śp.

CZESŁAW WECHCZYNSKI
b. więzień obozów koncentracyjnych Oświęcimia 
i Buchenwaldu.

Pogrzeb 
o godz. 16

Mosina,

po- 
VII

że zaległy mecz 
ligi Szombierki 
Zabrze odbędzie

POLSKA — CSRS 2:0 
W MECZU JUNIORÓW

Rozegrane na stadionie „Beski­
du” rewanżowe międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie juniorów Pol 
ska — CSRS zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny polskiej 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Borsuk w 
51 i Sybis w 76 min.

Gra stała na dobrym — okresa­
mi nawet b. dobrym poziomie.

O „SZABLE 
WOŁODYJOWSKIEGO”

W najbliższy piątek rozpoczyna 
się w Katowicach międzynarodo­
wy turniej o ..Szablę Wołodyjow 
skieeo” z udziałem reprezentacji 
7 państw w tym dwóch zespołów 
Dolskich. W środę wieczorem w 
stolicy Śląską były już reprezen­
tacje: ZSRR. Wegier i Bułgarii.

SUKCES
POLSKICH AKADEMIKÓW

W Warszawie odbył się między­
narodowy tróimecz szermierczy z 
udziałem akademickich reprezen 
tacii Francji (Assu). NRF (AOH) 
oraz Polski (AZS). W łącznej kla­
syfikacji 4 broni sukces odnieśli 
^osoodarze przed szermierzami 
Francji oraz NRF. W szpadzie naj 
lepsi bvli zawodnicy Assu, nato­
miast w szabli, florecie kobiet i 
mężczyzn triumfowali nasi akade­
micy. (o-b)

odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

RODZINA
ul. Czerwonej Armii 6. 4929g

+ W dniu 13 kwietnia 1971 r. po krótkiej cho- 
I robie, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
kochany mąż, ojciec, brat, dziadek, przeżyw­
szy lat 60

CZESŁAW TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 kwietnia br. 

o godz. 12 na cmentarzu na Mlłostowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, synowie i rodzina
Poznań, ul. Sródka 8/9 m. 12. 4946g

sztangistów. Wszystko wskazuje na 
to, że przeciętny poziom tegorocz­
nych mistrzostw będzie wyższy od 
ubiegłorocznych. Już na początku 
sezonu ustanowiono bowiem 6 re­
kordów Polski seniorów oraz 13 ju 
niorów. Trenerzy nic spodziewają 
się jednak rewelacyjnych rezulta­
tów naszych najlepszych zawodni­
ków, u których pierwszy szczyt for 
my powinien przypaść na majową 
Spartakiadę Armii Zaprzyjaźnio­
nych (Moskwa) oraz czerwcowe 
mistrzostwa Europy (Sofia). W naj 
lepszej formie znajdują się Ba.sza- 
nowski i Kaczmarek. Być może, że 
nie dojdzie jednak do bezpośred­
niego pojedynku tych zawodników 
w wadze lekkiej, bowiem jeden z 
nich wystąpi prawdopodobnie w 
kategorii średniej.

273 szpadzistów
Organizatorzy tradycyjnego. XI 

Turnieju Szermierczego o puchar 
Europy w szpadzie (Heidenheim 
16—17 bm.) otrzymali rekordową 
ilość zgłoszeń 22 drużyn z 21 kra­
jów.

Zgodnie z opinia fachowców — 
najgroźniejszymi konkurentami 
radzieckich sznadzistów będą ze­
społy Montpellier (Francja). Legia 
(Warszawa). Sala Giardino (Medio 
lan), PFF Sztokholm i Honved 
Budapeszt.

Uczestnicy pucharu drużynowe­
go rozearaja w najbliższą sobotę 
i niedziele także turniej indywi­
dualny pucharu Heidenheimu. Wy 
stąpi 273 szpadzistów z 20 krajów 
faworytem jest mistrz świata, re­
prezentant ZSRR Aleksiej Nikan- 
czykow. (o-b)

Organizatorzy mistrzostw czynią 
wszystko, by zmagania najlep­
szych polskich sztangistów miały 
jak najlepszą oprawę. Na mistrzo­
stwa zaproszono również trzech za 
granicznych sędziów, a wśród nich 
wiceprezydenta FHI — Bedrika 
Poulę (CSRS). Dla zawodników 
natomiast przygotowano również 
wiele imprez kulturalnych i roz­
rywkowych. (o-b)

młodych tenisistów
W drugim dniu klasyfikacyjne­

go ogólnopolskiego turnieju na­
szych czołowych tenisistów do lat 
21 na kortach Warszawianki za-
kończono
Awans do

gry eliminacyjne.
rozgrywek półfinału-

wych wywalczyło po dwóch pierw 
szych zawodników z 4 grup. W 
grupie „A” najlepszym był halo 
wy mistrz Polski Wojciech Fibak 
(AZS Poznań) przed Jerzym Do­
brzańskim (AKS Chorzów)

Rozpoczęły sie również pojedyn 
ki półfinałowe. W pierwszym z

Sukces piłkarzy
polonijnej 

drużyny Eagles
W halowych rozgrywkach nił- 

karskich w Chicago noloniina dru­
żyna Eagles zdobyła no raz drugi 
z rzędu, a Diatv w historii zawo­
dów tytuł mistrza chicagowskiego 
turnieju.

W rozgrywkach brało udział 9 
zespołów. Eagles był iedynym któ 
rv nie poniósł porażki. gromadząc 
17 pkt. na 18 możliwych i stosun­
kiem bramek 26:5. W drużynie 
Eagles gościnnie wystąpili przeby­
wający czasowo w Stanach Zjed­
noczonych znani piłkarze: Kawula, 

i Piecyk. Fołtyn i Śpiewak. Kró­
lem strzelców został Piecyk zdo­
bywając 10 bramek. (PAP)

nich Wojciech Fibak pokonał An ' 
(o-b) Idrzeja Nawrockiego 6:3, 8:6.

Mistrzostwa
Wielkopolski w brydżu,

W najbliższa niedziele o godz. 10 
w Sali Marmurowej Pałacu Kultu­
ry odbędzie sie 1/4 finału Mi­
strzostw Polski Parami. Sa to za­
razem rozgrywki o tytuł mistrza
Wielkopolski na -rok 1971 
brydżu sportowym, (na)

Dnia 13 kwietnia 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., najukochańszy mąż, syn, brat, siostrze­
niec

mgr ROMAN MILEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążone

(Wg
żona, matka, rodzeństwo i rodzina

1986S

Dnia 12 kwietnia 1971 r. zmarła nasza długolet­
nia, oddana i zasłużona pracownica oraz kie­
rowniczka sklepu

TERESA CHWAŁEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. IV. 1971 r. o go­

dzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie najgłębsze wyrazy współczucia skła­

dają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

PP Warzywa - Owoce w Poznaniu.
K2603

Dnia 
szy lat 
teść i

13 kwietnia 1971 r. zmarł nagle przeżyw- 
66, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
dziadek

WAWRZYN IKSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 1971 r, 

o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
o czym z żalem zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina
5026g

tW dniu 13 kwietnia 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 70, śp.

STEFANIA KABACINSKA
Z domu PAPAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Poznań, Kościelna 9. 189Cg
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„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. źe w zakładach piłkar­
skich z dnia 10 kwietnia 1971 roku 
stwierdzono: 12 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 26.196 zł. 171 
rpzw. z 11 trafieniami —wygrane 
po 1.838 zł, 1.609 rozw. z 10 trafie­
niami — wygrane po 195 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
11 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 1.000.000 
zł. 168 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygrane po 16.856 zł, S.365 rozw.
z 4 traf. wygrane po 453 zł,
213.158 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 20 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 1 li dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie. Kolejne loso­
wanie Toto-Lotka odbędzie się 
18 bm. w Warszawie podczas mię 
dzynarodowego turnieju dżudo.

W dniu 10 kwietnia 1971 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

STANISŁAW TREJDA
W Zmarłym tracimy długoletniego pracowni­

ka i dobrego kolegę.
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła­

dają:
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy

Współpracownicy
Zakładu Energetycznego Poznań - Teren.

Kies?

W dniu 13 kwietnia 1971 r. zmarła moja naj­
droższa żona. śp.

MARTA DROZDOWSKA
z domu COLACCHIA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążeni w głębokiej żałobie
mąż i rodzina

49O3g

tDnia 12 kwietnia 1971 r. zasnął w Panu nasz 
^drogi i kochany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

BRONISŁAW KRYSZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się 16 kwietnia 1971 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 
w smutku

4918g
RODZINA

tW dniu 13 kwietnia 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Boęu moja naj­

droższa żona, nasza najukochańsza matka, 
i babcia, człowiek tkliwego serca i dobroci, 
nigdy niezapomniana, śp.

ZOFIA JONSIK - KRZESlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1971 

roku o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Miło- 
stowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku

mąż, córka, syn, synowa, zięć i wnuki
*924g
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KWIECIEŃ 
15

Czwartek

Anastazji

Słońce: 4.56—18.50

TEATRy

POLSKI — g. 19 „Kordian”; NO 
WY — g. 19 „Gwałtu, co się dzie­
je”; OPERA — g. 19 „Halka”;
OPERETKA — g. 19 „Dama 
Maxima”; MARCINEK — g. 
„Tymoteusz Majsterklepka”.

od

KIN*
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA g. 10, 12.30 „Gwiazda Po-
łudnia” (ang.-franc. 11 1.), g. 15, 
17 „Podróż wokół mojego mózgu” 
(węg. 18 1.) g. 19 „Z dala od zgieł­
ku” (ang. 14 1.); APOLLO — re­
mont; BAŁTYK — g. 10, 12.30
„Pierścień księżnej Anny” (poi. 11 
1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Wahadło”
(USA 18 1.) CZERNASTKA g-
g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Pułapka” 
(poi. 16 1.): GONG — g. 10. 12, 16, 
18. 20 „Kobieta waż” (ang. 16 1.); 
GRUNWALD — nieczynne; GWIA 
ZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 18, 20.15 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Każdemu 
swoje” (włoski 18 1.); MALTA — 
g. 15.45. 18 „Gwiazda Południa” 
(ang. 11 1.), g. 20.15 „Dancing w 
kwaterze Hitlera” (poi. 18 1.); MI 
NIATURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Major Dundee” (USA 16 1.); 
OLIMPIA, OSIEDLE. PANCER- 
NIAK i PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
PAŁACOWE — g. 11. 15.30 „Zbrod­
nia i kara” I i n s. (radź. 16 1.), 
g. 20 „Dziennik schizofreniczki” 
(włoski 16 1.); RIALTO — g. 10, 12, 
14, 16. 18, 20 „Nieśmiertelni Flip i 
Flap” (USA 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Łow­
cy sklapów” (USA 14 1.): SCALA 
— g. 16. 18 „Winnetou w Dolinie 
Śmierci” (jug. u 1.). g. 20 „Pięk­
ny listopad” (franc. 16 1.); TĘCZA
— nieczynne:
12.30. 15. 17.30.

WARTA g. io,
20 „Zawodowcy”

(USA 14 1.): WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15 „Nowe przygody 
nieuchwytnych” (radź. 11 1.), g. 
17. 19,15 „Trzeba przejść i przez 
ogień” (radź. 16 1.); WILDA — g. 
9.30. 11.30 „Ucieczka King-Konga” 
(jap. 11 1.). g. 14.30. 17.30. 20.15 „Zło 
to Mackenny” (USA 16 1.); WŁÓK
NIARZ (Stęszew) nieczynne;
"WRZOS (Luboń) — g. 18 „Oskarżę 
ni o zabójstwo” (radź. 14 1.): 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Zabólcy” (USA 18 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Paryż”.

. DYŻURY

Interna, okulistyka, neurologia, 
chirurgia ogólna bez urazów —
Szpital Miejski im. Strusia, ul.
Walki Młodych 7. tel. 511-11.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei, ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. teł. 
444-51. s

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
monskiegp 20) wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę-
ta 8—23; stomatologiczne (ul.
Chełmońskiego 20) czynne od
18—7 w niedziele i święta całą do-
be: chirurgiczne I
ka 8, tel. 
rurgiczne 
tel. 623-55

Punkty

ul. Kórnic-
707-19 — cała dobę; chi- 
II — ul. Kasprzaka 14. 
— całą dobę. .
porwv wieczorowej w

godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31,
tel. 420-37): Stare Miasto
ry 61, tel.
(Kórnicka 8.

543-95):'' Nowe

(Dzierżyńskiego
tel.

Zgłoszenia 
666-66.

„Telefon 
dyżuruje 
psycholog

710-32):
149, tel.

wizyt w stacji

(Garba-
Miasto
Wilda 

318-56). 
PR. tel.

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatrą iub 
(czynny cała dobę). Nr

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m: J.05 Public międzyna 
rodowa: 8.14 Mozaika muzyczna;
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni za-
leży od 
taktach 
kl. Hi 
sków” 
rytmy:

nas samych; 8,55 W kilku 
w kilku słowach; 9 Dla 

(jęz. polski) „Dzieci Kra- 
słuch.: 9.20 Afrykańskie 

9.30 Felieton muzyczny J.

Denerwujące drobiazgi
Prócz własnych rajdów i obserwacji w akcji pod hasłem 

Porządkujemy Poznań” chętnie korzystamy z sygnałów i 
uwag przekazywanych przez c ytelników. Bardzo często po­
ruszają oni sprawy ważkie i niezwykle istotne dla przywró­
cenia w mieście naszym należytego porządku. Ale listy za­
wierają też sporo uwag drobnych, dotyczących problemów 
mniejszej wagi. Czy przez to nie godnych także odnotowania?

Życie — jajk powiedział pe-
wien filozof składa się z
drobiazgów. Jeśli są to dro­
biazgi przykre, należy je usu­
wać, likwidować, by znikały z 
naszego otoczenia i te drobne 
kłopoty. I takimi właśnie sy­
gnałami zajmiemy się dzisiaj.

Odwiedziła nasza redakcje p. Zo­
fia M. Miała nrzed kilkoma tygod­
niami przykry u7yoadek na al. 
Marcinkowskiego, który kosztował 
ja kilka dni leżenia w łóżku i le­
czeni® ran nogi. Przyczyna — dwa 
niezasłonięte niczym (od wielu po 
noć miesięcy) otwory (chvba do 
masztów flagowych?) na al. Mar­
cinkowskiego przed numerem 14 i 
kilka kroków dalej, w stronę ul. 
Czerwonej Armii.

Wielokrotnie już zwracaliś­
my uwagę na tego rodzaju u- 
chybienia, grożące przechod­
niom poturbowaniem, a nawet 
kalectwem. W ramach porząd­
kowania miasta trzeba zatem 
zająć się i takimi sprawami, o 
co apelujemy do tych, którym 
podlegają wszelkie otwory te­
go rodzaju i włazy.

Jeden z naszych czytelników 
sygnalizuje inne zjawisko. Na. 
nisał on do nas list w sprawie 
nieporządków panujących w 
sklepach zespołu „Centrum” 
przy ul. Czerwonej Armii:

„W „Głosie” ukazał sie artykuł 
na temat Domu Usług „Centrum”. 
Bardzo cieszv czytelników, iż re­
dakcja znowu powraca do' tego te­
matu. Szkoda tvlko. że redaktor 
piszacy artykuł nie dostrzegł bru­
du panoszącego sie w sklepach 
„centralnych”. Kurz w tych skle­
pach aż dusi w gardle, a brudne

Podobnie ma się sprawa z 
centralnym planem pr^ed 
Dworcem Głównym. Jak nam 
zasygnalizowała jedna z czy­
telniczek — brudno tu wszę­
dzie i każdy podróżny, zwłasz­
cza spoza Poznania, wycho-

ku i Czystości, gdzie inne komisie, 
które powinny nrzecież widzieć ta­
kie zaniedbania i odpowiednio za­
reagować?”.

„Jestem bezpośrednia sąsiadką 
posesji przy ul Matejki 50. Co­
dziennie patrzę na bałagan który 
panoszy się od lat na zapleczu. 
Między innymi rażą mnie ściany 
oslónowe balkonów z powybijany­
mi szybami, odrapane, nie myte. 
Opał także magazynuje się na 
dworze, choć budynek ma piwnice, 
a nadto leża tu jakieś norozbiia- 
ne drewniane klatki. Cóż z tego, 
że front budynku jest wycackany. 
skoro na podwórzu taki bałagan” 
— podkreśla p. M. Z. z ul. Matejki.

eksponaty: wózki, 
odpychają, zamiast

Przyznajemy, 
istotnie. Wiele 
wystawianych

walizki itp. — 
zachęcać klien-

że tak jest 
przedmiotów 

zwłaszcza w
„Centrum” z artykułami prze­
mysłowymi długo nie ogląda­
ło ściereczki. Zresztą — grzech 
ten dotyczy wielu sklepów z
artykułami przemysłowymi,
gdzie nie dba się należycie o 
odkurzanie eksponowanych to 
warów.

Przychodnia 
dla budowlanych

W połowie maja br. ma być 
gotowa międzyzakładowa przy 
chodnia lekarska budowlanych 
przy ul. Obozowej (narożnik 
ul. Grunwaldzkiej). Prace, da­
leko zaawansowane, wykonu­
je Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 4.

Pierwotnie planowano za­
kończyć tę budowę w paździer 
niku br. Załoga PPB nr 4 zo­
bowiązała się jednak przyspie­
szyć roboty, by na tegoroczny 
Dzień Budowlanych oddać 
obiekt do użytku.

W 2-kondygnacyjnym bu­
dynku będzie się mieścić, m. 
in. 7 gabinetów (w tym także 
stomatologiczny). Przychodnia 
obsługiwać będzie około 11 000 
budowlanych.

Administratorem, a więc 
gospodarzem przychodni bę­
dzie PPB nr 4. (a)

dy; 19.30 Kwadrans muzyczny Ka­
rola Stromengera; 19.45 Radiowa 
skrzynka muzyczna; 20.30 „Wszyst 
kie melodie do tańca”; 21 Wiosen­
na ofensywa 1945 w dokumentach 
niemieckich: 21.30 Listy z teatrów 
— Teatr Feinera w Toruniu: 22 Po
raz 
Muz.
dy: 
spół
23.30

pierwszy na antenie; ,22.45 
tan.; 23.10 Przeglądy i poglą- 
23.20 Przed mikrofonem Ze- 
„The In Toun” Jazz Group; 
Rewia piosenek: 0.10 Konc.

żvczeń od Polonii zagranicznej dla
ich rodzin
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI:

kraju; 0.30

5, 6. 7.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24.

PROGRAM II: Fala 407 m

Progr.

8. 10,

i UKF
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen-
ce: 8.05 Muzyczny tvdzień Pozna- 

omówi dr J. Młodziejowskinia

Winogrady przyszłości
osiedle dla 120000 mieszkańców

Prace związane z przygoto­
wywaniem terenów pod budo­
wę dużych osiedli — jako że 
nie brakło kłopotów przy roz­
ruchu wytwórni dla produkcji
wielkich płyt wstrzymały

orzulkuiemy

dzący z dworca, od razu na­
biera odpowiedniego zdania o 
porządkach panujących w na­
szym mieście. A przecież, ten 
właśnie placyk powinien' być 
tą pierwszą wizytówką czysto-
SCI.
Na Dębcu, przy ul. 
Łozowej, od kilku 
lat stoją piękne pun 
ktowce o 11 kondy 
gnacjach. Niestety, 
teren przed nimi 
przypomina raczej 
plac budowy lub 
śmietnisko (na zdję 
ciu). Wierzymy, że 
w ramach akcji „Po 
rządkujemy Poz­
nań" i ten obszar 
otrzyma należną mu 

szatę.
Fot. — 
K. Przychodzkl

Wszystko to, o czym napisa­
liśmy powyżej, da się zlikwi­
dować bez żadnych trudności. 
Tylko trochę dobręj woli i 
konsekwencji w postępowaniu 
na dziś i jutro. Liczymy, że 
wytknięci palcami ockną się i 
dołożą swoją cegiełkę do akcji 
przywracania miastu miana 
najczystszego w kraju.

A czytelników nadal prosimy o 
uwagi, sygnały i wnioski. Przypo­
minamy. że kampania „Porządku­
jemy Poznań”, którą podjęliśmy 
wespół z władzami miasta, trwa do 
końca września. Ale porządki trze­
ba rozpocząć już teraz. A zatem 
— im prędzej na coś zwrócimy u- 
wagę. tvm predzei bedzie można 
zlikwidować wszelkie zaniedbania.

tempo budownictwa w minio­
nej 5-latce. Dopiero ten rok i 
lata następne powinny przy­
nieść większe efekty. Poczynio 
ne w wytwórniach usprawnie­
nia pozwalają osiągać coraz 
lepsze wyniki. Projektuje się, 
że do roku 1975 wielkopolscy

w 24,7 proc. (1604 mieszkania) na- 
pawa.ja optymizmem. W II kwar­
tale również zanotowano dobry 
start. Dlatego też spółdzielczość 
mieszkaniowa liczy, że w tym ro­
ku. jeżeli tylko budowlani utrzy­
mają dotychczasowe tempo, bę­
dzie można nie tylko wybudować 
planowanych 6606 mieszkań, ale 
nawet przekroczyć te założenia. 
Nawet gdyby wykonano ponad 
plan 400 mieszkań, będzie to kro­
pla w morzu potrzeb. Pod koniec 
bowiem 1970 r. ponad 67 300 rodzin 
oczekiwało na spółdzielcze miesz­
kania, z tej liczby prawie połowa 
w Poznaniu.

budowlani 
dzielczości 
kań.

Wyniki I

wykonają dla spół- 
około 40 000 miesz-

kwartału br.. w któ­
rym zadania roczne zrealizowano

Niemniej każdy następny 
rok ma przynosić większe efek 
ty. Będzie to możliwe, m. in. 
dlatego, że większość domów 
stawia się metodą uprzemysło

Wojewódzki konkurs
pisania na maszynie

wioną na dużych 
jak np. w Poznaniu, 
Kaliszu.

Obecnie powstała 
cepcja zabudowania

osiedlach, 
Koninie i

też kon- 
w Pozna-

C

Wielu korespondentów wska 
zuje nam zaniedbania wyni­
kające z najoczywistszego za­
pomnienia. Oto kilka przykła­
dów:

..Na narożniku ulic Ściegiennego 
i Promienistej od dwóch lat znaj­
duje sie uustv plac, zupełnie nie- 
zagospodarowany. chociaż kiedvś 
rozpoczęto tu jakaś budowę — pi-
sze p. N. N. Pełno tu dołów
które dla bawiących sie dżieci nie 
sa bynajmniej bezpieczne”.

„Mieszkam na Głogowskiej
w pobliżu posesji nr 215 — sygna­
lizuje innv czvtelnik. — Od dawna 
leża na ulicy śmieci i wiatr rozno­
si ie na wsze strony”*

..Proszę się przyjrzeć, jak wv-
gtąda oosesia narożniku ulic
Hibnera i Findera — nisze p. S. L. 
— Od kilku lat panuję tu niesa,- 
mowity bałagan. Zresztą — na są­
siednich nie jest lepiej. Gdzie 
San-Epid. gdzie Komisja Porząd­

53 Przegląd Nowości
Wydawniczych

Od wczoraj w holu Pałacu 
Kultury otwarta jest ekspozy­
cja 53 Przeglądu Nowości Wy 
dawniczych Miesiąca. Ekspo­
zycja zgromadziła ponad 350 
książek ponad 30 wydawców. 
Szczególnie bogato prezentuje 
się literatura piękna, książki 
o sztuce oraz literatura społe­
czno-polityczna. PWN Oddział 
Poznański na kilku regałach 
prezentuje osobno swoją pro­
dukcję naukową. Przegląd jest 
dostępny codziennie od godz. 
10 do 18 do 19 kwietnia, (ms)

S. Prokofiew — II Sonata fortep.
d-moll op 14: 9.30 Nasz rok
9.45 Powracająca 
„Something”; 10.1 
nowoczesność i

melodyjka

technika:
Wszystko dla pań: 11.45

71

czyli
10.35 

.Eliza.
czyli życie prawdziwe” — ode. 23;
12.25 Konc. muz. uniwersalnej;
13 Na katowickiej antenie: 15 Po­
dróż do historii — gawęda; 15.10
Damski klub jazzowy 15.35 Spra
wa wyboru — gawęda; 15.50 
gradzka wiosna muzyczna;
Muzyczny mikser: 16.45 Nasz
71: : 
lubi: 
rece'

17,05 Quodlibet. czyli co

Bel-’

rok 
kto

17.30 Kompozycja na cztery 
— ode 18: 17.40 Aktualności

polskiej piosenki: 18 Krasnoludki 
sa na święcie — magazyn; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Pisarz miesia-
Ca W Żukrowski- 19.15 Męski

Oddział 
nografów 
nizuje w 
godz. 9.30
Poligraficzne

Stowarzyszenia Ste- 
i Maszynistek orga- 
niedzielę, 18 bm. o 
w auli Technikum

Księgarskiego
przy ul. Różanej 17 XIV Kon­
kurs Pisania na Maszynie. Na 
konkursie tym wyłoniona bę­
dzie mistrzyni Wielkopolski 
oraz zespół maszynistek, któ­
re reprezentować będą nasz re 
jon na Ogólnopolskim Konkur 
sie Pisania na Maszynie w 
Szczecinie 6 czerwca br. Dla 
najlepszych maszynistek prze­
widziano nagrody rzeczowe.

Zgłoszenia przyjmuje i szcze 
golowych informacji udziela 
Zarząd Oddziału Stowarzysze­
nia w Poznaniu przy ul. Cheł­
mońskiego 7. (b)

Chorym - uśmiech i piosenka
Ópij synku mój, spokojnie 

9’^ śpij, niech ci się śni nie­
bo bez chmur" — śpiewa Ewa 
Głuszyńska, a żywy mur dzie­
wcząt w pielęgniarskich mun­
durkach i czepkach broni jego 
snu przed dostępem złych mo­
cy.

Zespół „Malakah", działają­
cy przy Zespole Domów dla 
Pielęgniarek przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego, składa się z 16 
osób. Oprócz pielęgniarek, mie 
szkanek Domu, śpiewają w 
nim uczennice Liceum Medycz 
nego Pielęgniarstwa z ul. Sza­
marzewskiego (do nich należy 
Ewa); dwóch muzyków to słu­
chacze Studium Nauczycielskie 
go. Kieruje zespołem mgr Jó­
zef Kasprzak. '

„Malakah" znaczy „Anioł".

wie jedna z nich. — Praca nasza, 
bardzo potrzebna> jest szara i trud 
na. Tu znajdujemy radość, którą 
później również niesiemy chorym. 
Ich uśmiech jest najlepszą nagro­
dą. Milszą, niż oklaski podczas in­
nych występów.

A występów tych jest sporo. 
W ciągu 2 lat istnienia zespół 
dał ponad 60 koncertów. W pro 
gramie: piosenka zaangażowa­
na, (m. in. wiersze wojenne K. 
Baczyńskiego), a ponadto prze 
boje międzynarodowe i pol­
skie.

Wytężona praca zespołu, za­
interesowanie ze strony kie­
rownictwa Zespołu Domów dla 
Pielęgniarek oraz Wydziału 
Kultury Prezydium RN Pozna 
nia dają efekty. Obecnie ze­
spół przygotowuje się do ewen­
tualnego wyjazdu do Bułgarii

niu terenów za ul. Lechicką w 
kierunku Naramowic. Tym sa 
mym osiedle Winogrady, pier­
wotnie projektowane na oko­
ło 70 000 osób, zwiększy się do 
120 000 mieszkańców. Pod ko­
niec tej 5-latki rozpoczną się 
przygotowania do zabudowy 
nowych terenów tzw. III rejo­
nu osiedla Winogrady. Do jego 
budowy wykorzystana będzie 
istniejąca na Winogradach wy 
twórnia wielkich płyt. Bez do­
datkowych zatem kosztów na 
urządzenie nowej wytwórni 
powstaną dalsze domy dla oko 
ło 50 000 osób. W przyszłości 
więc będzie to osiedle niewie­
le mniejsze niż Rataje (150 000 
mieszkańców).

Problemy wielkopolskiej spół­
dzielczości mieszkaniowej omawia 
ne będą 22 bm. na VI Oddziało­
wym Zjeździe Delegatów w Pozna 
niu. Wprawdzie poświęcony on hę 
cizie przede wszystkim działalno­
ści w okresie minionych 4 lat. jed 
nak sporo miejsca zajmie także 
omówienie zadań przypadających 
na tę 5-latkę. (an)

Tłuste czwartki
w „Adrii“

Dzisiaj, 15 bm., zainaugurowane 
zostana w lokalu „Adria” tłuste 
czwartki. W godzinach od 18 do 24 
będzie można raczyć się dosko­
nałymi wyrobami Zakładów Mięs 
nych w Obornikach, jak np.t bia­
ła kiełbasą nogami wieprzowymi, 
czerniną, kaszanką, salcesonami 
itp. Kierownictwo „Adrii” serdecz 
nie zaprasza wszystkich smakoszy. 
Grać bedzie również orkiestra, (s)

Takim terminem określił 
hater książki J. Knittela 
Hakim“ dziewczynę, która 
stała pielęgniarką.

bo- 
„E1 
zo-

w ramach wymiany kole-
sygna

Poznańskie „malakah“, podobnie 
jak ich egipska koleżanka z owej 
książki, stoją przy boku lekarza 
wraz z nim walcząc o życie i zdro 
wie chorego. Pracują na trudnych 
odcinkach. Maria ‘Mroczkowska, 
śpiewająca w duecie z Ewą Głu-

żanki bułgarskie poznańskich 
„malakah“ gościć będą u nich 
w kwietniu.

Gdy opuszczaliśmy próbę, 
biegły za nami słowa: „Nie za 
bijajcie wody, nie zabijajcie 
nieba... i wara mówić dzieciom, 
że mógłby runąć świat.“ (bw)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

szyńską, pracuje Szpitalu
Miejskim im. Strusia w sali po­
operacyjnej. Podobnie jej koleżan­
ki. Wolny czas poświęcają na pra-
cę w zespole muzycznym. To
najlepsza dla nas rozrywka — po­

technika TV 
..Dynamika
16.30 — Dziennik

— Fizyka I rok — 
ciała sztywnego”:

Obok inwestycji 
- także remonty
Dzisiaj, na walnym zebraniu, 

przedstawiciele członków Spół
dzielni Mieszkaniowej ,O-

• W ubiegłym roku wyasfal­
towano dróżkę prowadzącą od 
ostatniego przystanku „9” przez 
przejazd kolejowy aż do Zespołu 
Szkół Rolniczych 'oraz w kierun­
ku Rusałki. Przedsiębiorstwo 
bagrujące stawek w lasku golę- 
cińskim pozwala wjeżdżać na 
drogę 5-tonowym ciężarówkom, 
które niszczą ją."W imieniu wszy 
stkich korzystających z drogi pro 
szę o szybka i skuteczną inter-
wencję pisze p. Jan M.

bratkiem 
duchami”
bysz”: 
senki”

17.45
— J.

16.40 — Ekran z
- oraz film ..Wakacje z 
pt. „Tajemniczy przy- 

; — „Autor i jego pi”-
Ficowski

„Portret Ostrzeszowa”
..Zdrowie i praca”: 
pominamy radzimy
branoc i Dziennik; 20

19.10
19.20

18.25 —
18.40 —
— Przy-

— Do-
„Pożegna

nie z brygada” — polski film TV;
20.35
film wg opow.
21.35

..Starzy przyjaciele'

„Kobieta
Edgara Wallace’a

i suknia”
nrog. z cvklu ..Wieczór z pantomi
ma”t 22.15 I,ekturv współczes-
ne: 22.25 — Dziennik; 22.45—23.50 — 
Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 10—11 — „Starzy przy-

Waldorffa- 10.05 „Panna z dziec­
kiem” fragm. książki pt.: „W mo­
wie i w sercu”: 10.25 J. Massenet 
— VII Suita ork. „Sceny alzac­
kie”: 10.50 Co nowego w dziedzi­
nie profilaktyki przeciwrako- 
wej”?; 11 ,.Z Pragi do Budapesz­
tu” — konc. rozrywk.: 11.30 Dedy­
kujemy II zmianie: 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Rvtmv i melodie 
dla wszystkich: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 ..Na swojska nutę”: 13.40 
„Wiecei lepiej taniei”- 14 „Nie 
przemilczeć, nie zapomnieć” o J. 
Paczkowskim mówi H Ładosz; 
14.10 Muzvka noważna: 14.30 
estrad i scen operowych nas 
sąsiadów”- 15.05 Godzina dla 
dziewc-rat * rblonnów- 16.05 Dzob- 
nn utwory orkiestrowe: 16.30 Po- 

z młodością: 18.50 Muz. i
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la-

8.35 Reportaż Red. Społ.: 9 Konc. 
solistów 9.35 ..Nie ma margine­
su”: 10.05 Konc rozrywk.: 10.25 
..Przygoda z lordem Jimen” — ga­
węda; 10.45 Utworv z różnych 
epok: 13 Czas dobrveh gospoda-

13.40 Świat obcych ludzi”
fragm. książki: 14.05 Bebnv w«y- 
waja 8n świętowania: 14.30 Kroni­
ka kulturalna: 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Konc. muz. nolskiei: 17.15 
Aud. ekonom.: 17.25 Piosenki i

kluh kabaretowy: 19.35 Z sonat for 
tpnhnnwrch W. A. Mozarta: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Blues 
wczoraj i dziś: 20.25 lektury lek 
tury...; .20,40 Gdzie jest przebój?: 
21.05 Tvlko no hiszpańsku: 21. ’0 
Bożyszcze Janonii; 21 40 .Fuga dla 
hochsztaplerów”: 21 50 Opera W. 
A Mozarta .Wesele Figara”: 22.08

jaciele” film we opowiadania
Edgara Wallace’a dozw. od lat 16; 
12.45—13.15 — Dla szkół — Przyspo­
sobienie obronne kl. I—III liceal­
ne .Pierwsza pomoc”; 14.50 — Fi­
zyka dla nauczycieli — „Struktu­
ra dydaktyczna działu” — „Ele­
menty fizyki ciała stałego”: 15.20

Politechnika TV Rysunek

melodie estrady: 
nress: 18.05 And, 
18.20 Widnokrąg

17.55 Radioex- 
dla młodzieżv; 
— wydarzenia.

opinie refleksje zf świata nauki 
19.15 Jezvk rosyjski; 19.30 Ork. rm 
rvwkowe: 19.57 P. Czajkowski -

Eugeniusz Oniegin

WIADOMOŚCI: 
8.30 9.30 12.05. 14. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

opera w

5.30. 6.30.
16. 19, 22,

UKF 66.62 
pasma 20.

; 49 m: 8.05 Rozpoczynamy
rowanie

7.30,
23.50,

MHz
31. 41 
urze­

w Piosence: 8.35 Mu­
zvczna pnezta tlKF: 9 ..Kompozy­
cje na cztery ręce” — ode. 17; 9.10

w wvd. dźw. ..Beniowski” W. Sie­
roszewskiego: 2’.45 Tvlko d’a s^n- 
tvmenta1nvch: 23 Wiersze S. FIu- 
knwskiego w recvtacji autora;
’3.05 Collegium Musicum: 
śrKpwa Franeoise Hardy.

WIADOMOŚCI: 5 6.30. 7.30.

23.50

techniczny I rok „Zależność mię- 
dzv rodzajem i liczba rzutów a 
złożonością konstrukcji” oraz „Wv 
miary nominalne i ich znacze­
nie”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
dzieci — ..Pora na Telesfora” — 
„Rozmowy ze smokiem” —

'n.”o 15.30 17 18.30 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9—9.30

8.30.

Historia
kl. V — .Państwo Mieszka I i Bo­
lesława Chrobrego”: 10.55—11.25 — 
Jezvk nolski kl. I—IV — Lic. ..Poe 
zja manifestu artystycznego”: 
12.45—13.15 — Mechanizacja rolnic-
twa 
cz.

Nowe maszyny rolnicze”
13.30—14.00 Mechanizacja

rolnictwa cz. II; 15.20—16.25 — Poli

Znasz już te wiersze” .W
mieście przyszłości” — film z se­
rii ..Podróże w czasie” — „Gość 
ze Smokolandii”: 17.35 — „Nie 
tylko dla nań”: 17.55 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej: 18.15 j —
.Wydawnictwa prononula”: 18.30 

— Kron’k-> Tygodnia: 18.45 L— Ma- 
eazvn Medyczny: 19.’0 — Dobra­
noc i Dziennik- 20.05 — „Draka” 
— nolski film TV: 20.30 — ..Kraj” 
— tygodnik sp^Lczno-nolityczn v:

siedle Młodych” dokonają oce­
ny działalności w 1970 r. Licz­
ba mieszkań zwiększyła się w 
nim o 1 625. W sumie na po­
czątku tego roku do spółdziel­
ni tej należało ponad 5 820 
mieszkań. Oprócz działalności 
inwestycyjnej poświęcano wię- 
le uwagi remontom domów.

Na ten cel wydano w zeszłym 
roku ponad 2,8 min. zł. Uwagę 
skoncentrowano też na urządzę 
niu nowych i konserwacji 
istniejących terenów zielonych, 
przede wszystkim na osiedlu 
Rataje. Wartość prac, które wy 
konywał Zakład Zieleni i go­
spodarstwo szkółkarskie, wyp 
niosła około 4.7,fnln. zł. W tyćh 
pracach udział brali także 
mieszkańcy. Przepracowali oni 
66 785 godzin. Dzięki wspólne­
mu wysiltóowj założono m. in. 
nową zieleń nii 12,1 ha.

Dla szybszej realizacji drob­
nych napraw1 utworzono przy 
administracjach osiedlowych 
brygady konserwatorów. Wyko 
nały one prace wartości ponad
1 min. zł. (a)

21.10 Teatr TV na święcie
..Rozłąką”. Rcżrseria — Manrire 
CaToneuyo — n to gram TV Fr-n- 
ruskiej: 22.30 — Dziennik: 2’.50— 
23.55 — Politechnika TV (powt.).

Staraniem Oddziału Dzielnico­
wego Towarzystwa Planowania Ro 
dżiny — Jeżyce, odbędzie się dzi­
siaj o godz 17.30 w Klubie Prezy­
dium DRN Jeżyce przy ul. Sło­
wackiego 22 pierwsza prelekcja z 
cyklu o tematyce rodzinnej mgr 
Reginy Pawełcźyk pt. „Uczucia 
łączące partnerów”.

• L,okatorzy domu nr 30 przy 
ul. Dzierżyńskiego proszą o zwró 
cenie uwagi dozorcy, który zu­
pełnie nie dba o ich posesję. Nie 
sprząta klatki schodowej, nie za 
miata podwórza, nie myje bra­
my. Na uwagę zwróconą przez 
lokatorów dozorca nic reaguje.

• Do Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnej napłynęły do go 
dżiny 20.00 z różnych stron Wiel­
kopolski meldunki o 5 pożarach. 
Ponadto straż pomagała w usuwa­
niu awarii. A oto bliższe dane:

• Na przedmieściu Jarocina spa 
liło się około 800 m kw. poszycia 
leśnego, a w Drzewcach w pow. 
gostyńskim — poszycie na 250 m
kw. lasu. Przyczyna prawdopo
dobnie niedopałki papierosów.

• W jednej z miejscowości w 
now. szamotulskim doszło do awa 
rii rurociągu naftowego, w związ 
ku z czym ropa zalała około 0,5 
ha nieużytków. Przy usuwaniu 
awarii i oompowaniu ropy poma­
gała Straż Pożarna.

• Jak wynika z relacji Komen 
dy Wojewódzkiej MO. na skrzy­
żowaniu ul. Libelta i Pułaskiego 
został potrącony przez samochód 
i doznał ciężkich obrażeń 50-letni 
Wł. K.. który będąc w stanie nie­
trzeźwym wszedł na jezdnie mi­
mo czerwonego światła. W rejo­
nie ul. Pułaskiego i Niskiej zo­
stała z kolei potrącona przez sa­
mochód i doznała obrażeń Maria
K. Przyczyna
da kierowcy Fr. B. (b)
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